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Audiencje na Zaniku
Warszawa, 2. 4. (PAT.) Pan Prezy* 

dent Rzeczypospolitej przyjął dziś dr 
Antoniego Cieszyńskiego, profesora 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie.

Warszawa, 2. 4. (PAT.) Pan Prezy* 
dent Rzeczypospolitej przyjął dziś se» 
natora Kazimierza Fudakowskiego.

Konkurs na stanowiska
w sadownictwie

W arszawa, 2. 4. (Tel. w ł — 1. r.) 
,Władze wymiaru sprawiedliwości 
rozpisały konkurs na wakujące sta* 
nowiska w  sądownictwie.

Jak się okazuje w  chwili obecnej 
wakuje 31 stanowisk sędziów grodz 
kich, okręgowych, zarówno w  wy* 
dziale administracyjnym jak kar* 
nym.

Katastrofa lotnicza
Rzym, 2. 4. (PAT.) W  okolicy miej 

scowości Somma Lombardo, nastąpi* 
la z nieznanych przyczyn katastrofa, 
samolotu cywilnego. Pilot zginął na 
miejscu.

P. Prezydent R. P. nie przyjął
dymisji rządu prem. Sławoj-Składkowskiego

WARSZAWA, 2. 4. (PAT.) PAN PREZYDENT. RZECZYPOSPOLI* 
TEJ PRZYJĄŁ DNIA 1 KW IETNIA B. R. W  G OD ZINACH POPOŁU* 
DNIOW YCH P. PREZESA RADY M INISTRÓW GEN. SŁAWOJA 
SKŁADKOWSKIEGO, KTÓRY W  ZW IĄZKU Z ZAKOŃCZENIEM 
SESJI ZWYCZAJNEJ IZB USTAW ODAW CZYCH PRZEDSTAWIŁ 
DO ROZSTRZYGNIĘCIA PA N A  PREZYDENTA KWESTIĘ DALSZE 
GO TRW ANIA LUB USTĄPIENIA RZĄDU.

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ ZDECYDOWAŁ. 12 O* 
BECNY RZĄD MA NADAL SPRAWOWAĆ WŁADZĘ.

Konferencja w sprawie
rozbudowy C 0. P.

W arszawa, 2. 4. (Tel. wł — 1. r.) 
D nia 5 bm. odbędzie się w  Sosnow* 
cu konferencja z udziałem przedsta* 
wicieli M in. Skarbu, Przemysłu i 
H andlu oraz delegatów Izb Przemy. 
słowo-Handlowych.

Tematem konferencji będą spra* 
wy związane z rozbudową OCP. 
Przewidziane jest także wygłoszenie 
szeregu referatów.

Marszałek Edward Śmigły-Rydz
Protektorem Zlotu Sokolstwa we Lwowie

(a) Jak dowiadujemy się, Marsza- i dniach od  4 do 6 czerwca, tj. w cza* 
łek Edw ard Smigły*Rydz przyjął sie Zielonych Świąt, 
protektorat nad Zlotem Sokolstwa, Czerwcowy Zlot Sokolstwa z ca* 
który odbędzie się we Lwowie w • lej Polski wyrasta ponad zwyczajną

normę pokazu sprawności fizycznej 
czy propagandy sokolej organizacji 
do granic żywiołowej manifestacji 
całego kresowego społeczeństwa, łą* 
cząccgo się z Sokolstwem w . złoże* 
niu hołdu Obrońcom Lwowa w 20

R ezolucja parlam entarnego  K o ła  0 . Z. N.

zapewnia Polaków zaolzafiskich
o gotow ości poparcia w  w alce o słuszne p raw a

Warszawa, 2. 4. (PA T.) Wczoraj o 
godzinie 9=tej odbyło się plenarne po* 
siedzenie koła parlamentarnego Obo* 
zu Zjednoczenia Narodowego, pod 
przewodnictwem prezesa Kola sen.

. Dąbkowskiego. N a posiedzeniu był o* 
becny

szef Obozu gen. bryg. St. Skwar> 
czyński, szef sztabu płk. dypl. Z. 
Wenda i kierownicy oddziałów 

sztabu.
Na wstępie posiedzenia dokonano 

Wyboru „sekcji zagadnieniowych" na 
czele których stanęli: sekcja oświato* 
wa — poseł A. Sarnecki, sekcja wiej* 
ska — pos. St. Kielak, sekcja samórzą* 
du gospodarczego — pos. B. Sikorski, 
sekcja praw narodowościowych — pos. 
W. Wielhorski, sekcja pracy — pos.
1. Gdula, sekcja gospodarcza — pcs.
2. Sowiński, sekcja Polaków zagrani* 
c? i migracyjna — pos. L. Tomaszkie* 
więź oraz sekcja samorządu miejskie* 
go — pos. St. Ostrowski.

Po dokonaniu wyboru sekcji referat 
organizacyjny wygłosił

szef sztabu O. Z. N . płk. Wenda, 
po czym odbyła się dyskusja w 
toku której działacze terenowi 
zgłosili m. in. swoje dezyderaty. 
Następnie wygłosił przemówienie 
szef Obozu gen. St. Skwarczyński. 
Na zakończenie obrad, członkowie 

Koła uchwalili następującą rezolucję: 
„Koło parlamentarne Obozu Zje* 
dnoczenia Narodowego z najwyż* 
szą radością przyjęło do wiadomo* 
ści fakt zjednoczenia sie Polaków 
za Olzą, co niewątpliwie pozwoli

wzmóc walkę Polonii zaolzańskiej 
o słuszne jej prawa.

Koło parlamentarne OZN. z glę* 
boką troską śledzi akcję rodaków 
za Olzą i  zapewnia o czujnej go* 
towości udzielenia pełnego popar* 

da i pomocy dla ich wysiłków.

38 komunistów
na ławie oskarżonych

Warszawa, 2. 4. (Tel. wł — 1. r.) 
W  poniedziałek 4 bm. rozpocznie 
się w Warszawie wielki proces ko* 
inunistyczny, obejmujący rekordową 
liczbę oskarżonych.

.N a ławie oskarżonych zasiądzie 
■ Wejaki W olfgang i 37 jego towarzy- 
S2y, oskarżonych o prowadzenie agi 
tacii wywrotowej na terenie W a r’ 
szawy. Rozppw a potrw a 2 tygod*

rocznicę Ich mocarnego Czynu. 
Przyjęcie protektoratu nad Zlotem

Sokolstwa we Lwowie przez M ar­
szałka Edwarda Śmigłego * Rydza na* 
daje czerwcowej manifestacji nad* 
zwyczajnego -blasku.

Dar hutników na FON
Sosnowiec, 2. 4. (PAT.) Robotnicy 

huty „Bankowej'1 w Dąbrowie górni* 
czej postanowili oddać na F. O. N. 
dwudniowy zarobek, przeznaczając 
pieniądze te na kupno karabinu ma* 
szynowego.
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Saragossa, 2. 4. (PAT.) Zajęcie Laridy spodziewane jest z godziny na go* 
dzinę. Dzięki zręcznemu manewrowi, miasto jest niemal całkowicie okrążo* 
ne. Nieprzyjaciel stawia zacięty opór, wprowadzając do boju czołgi, ciężką 
artylerię i samoloty. Na ostatnim kilometrze przed miastem znajdują się sil* 
ne fortyfikacje, które zdobywane muszą być krok za krokiem.

W  przejętym rozkazie do jednego z dowódców dywizji rządowych, znaj 
dują się słowa: „Zajęte dziś pozycje, nie mogą być w żadnym razie opusz* 
czone. Druga linia obronna otrzymała rozkaz strzelania do wszystkich, któ* 
rzy opuszczą swoje stanowiska w  linii czołowej".

Paryż. 2. 4. (PAT). W  dalszym cią* 
gu na terytorium francuskie przyby* 
wają liczni uchodźcy £  Hiszpanii.

Garnizon w  Luchon został wzmoc­
niony.

Wczoraj wieczorem 
obozowały nad granicą francuską 
niezliczone rzesze uchodźców woj*

skowych i cywilnych.

| nierów do Montrejean, gdzie stoją 
przygotowane Specjalne pociągi 
odstawiające uchodźców cywil* 
nych do specjalnego ośrodka w

Montanbau.

Dziś rano o 5-tej zauważono obóz 
rozłożony przy drodze do Luchon li* 
czący ponad 2.000 osób.

Pomiędzy Hospice de France a Lu­
chon kursują nieprzerwanie samocho* 
dy ciężarowe, przewożąc starców, ko» 
biety i dzieci.

Dziś przed południem odszedł 
pierwszy, pociąg, wioaąc uciski-

Barcelona. 2. 4. (PAT). Brytyjski 
Konsulat generalny w  Barcelonie 
zwrócił się ponownie do obywateli a»* 
gielskich z apelem o opuszczenie Bar* 
celony.

Konsulat zawiadomił, że najbliższy 
statek angielski opuści w dniu 5 b. m. 
Barcelonę, udając się do Marsylii.

Paryż. 2. 4. (PAT). Korespondent 
Havasa na froncie aragońskim donosi, 
. że około godz. 13-tej wojska P°'

wstańcze zajęły szereg domów na 
przedmieściu Leridy.
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Rozporządzenie Ministra Skarbu
o zryczałtowaniu podatku przemysłowego

W arszawa, 2. 4. (Tel. wł — 1. r.) 
W  najbliższych dniach ukaże się 
w Dzienniku U staw  rozporządzenie 
Ministra Skarbu, ustanawiające ry* 
czalt w  podatku przemysłowym od 
obrotów dla drobnych przedsię­
biorstw n a r .  1938.

Unormowanie ryczałtu w tym roz 
porządzeniu na jeden rok  ma cha* 
rakter. przejściowy ze względu na 
uchwaloną przez Izby Ustawodaw* 
cze reformę podatkow ą, w  wyniku 
której z początkiem r. 1938 zmienia 
się obecne podstawy prawne dla 
ryczałtowania podatku przemysłowe 
go. Ponadto powstaje możliwość ró 
wnoczesńego wprowadzenia ryczał* 
tu, który obowiązywał w  latach 
1936/37.

Mianowicie zryczałtowanemu po* 
datkowi podlegać będą te same 
przedsiębiorstwa, które opłacały po* 
datek w  tej formie w  la tach ‘1936/37. 
N ie ulegają również zmianie stawki 
podatku. Będzie on pobierany w tej 
samej wysokości, co w  dwu latach 
ub. Jednakże rozporządzenie wyłą­
cza z ryczałtu te przedsiębiorstwa, 
które prowadzone są w  r. 1938 w  od 
miennych niż dawniej warunkach.

W yłączone będą przedsiębiorstwa 
jeżeli zostały przejęte przez osoby 
prawne, ale zmieniły przedmiot swej 
działalności, jeżeli zaprowadziły księ 
gi handlowe, ale zwiększyły znacz* 
nie sw'e obroty, lub obowiązane są 
do nabycia świadectwa przemysło* 
wego wyższej kategorii. N ie będą 
opłacać podatku w formie ryczałtu, 
lecz na zasadach ogólnych ci do* 
tychcząsowi płatnicy ryczałtowi, któ 
rzy złożą odpowiednie -żądanie na 
piśmie urzędowi skarbowemu. .

Starania o zdrowotność i wygląd 
naszych miast

Warszawa, 2. 4. (PAT.) Dotychczas 
łowy rezultat prac, dokonanych w dzie 
dżinie podniesienia zdrowotności i wy 
glądu kraju jest widoczny, jednakże 
w niektórych jeszcze miejscowościach 
pozostawia wiele do życzenia.

W  związku z tym, dla utrzymania 
rzeczy już dokonanych oraz w celu 
dalszego prowadzenia będącej w toku 
akcji, p . prezes Rady Ministrów i mi* 
nister spraw wewn. gen. Sławoj*Skład* 
kowski zarządził: 1) właściciele nieru* 
chomości tak w miastach, miastecz* 
kach, osadach jak i na wsiach, którzy 
ubiegłego roku nie doprowadzili fron* 
towych budynków do przyzwoitego 
wygląau i nie uporządkowali stanu o, 
grodzeń, odgraniczających poszczegól* 
ne. nieruchomości od dróg publicznych

„Dziew czyna szuka m iłości"
od dziś w „Apollo“

Film jest niezwykle frapujący. Oparty zo, 
Stał na .scenariuszu, napisanym przez preze, 
są Polskiej Akademii Literatury p. Wacła­
wa Sieroszewskiego- i Ferdynanda Goetla, a 
opracowany przez znanego dramaturga 
Antoniego Cwojdzińskiego, autora teorii 
snów, Freuda. Role główne powierzone zo, 
stały najpopularniejszym artystom filmom 
wym, z pośród których na pierwszy plan 
wybijają się piękna para kochanków Ta, 
mara Wiszniewska i Mieczysław Cybulski.- 
Wiszniewska znaną jest z genialnej swej 
kreacji w „Trędowatej", przede wszystkim 
zaś w „Dziewczętach z Nowolipek'', zaś 
Cybulski na zawsze pozostaje. w naszej pa* 
mięci- za mistrzowską rolę swoją w „Mło­
dym lesie" i „Płomiennych sercach". Oprócz 
nich doskonałe i niezapomniane kreacje 
stworzyli: Stanisława Wysocka, Józef Or, 
wid, Mieczysław Mileckij Maria Chmur, 
kowska, Szubert iw .in ,.  .,

Na specjalną uwagę zasługują kapitalne 
zdjęeia scen lotniczych, dokonane z aero, 
planów w niesłychanie trudnych warua* 
kach. Zdjęcia te należą do najlepszych nie 
tylko w polskiej, lecz w  światowej kine­
matografii.

Przepiękny teń romans bohatesski wy, 
ś\tóętla -od dziś kino^„ABollo“f  .....

. Natom iast objęcie ryczałtem no* 
wych płatników nastąpi w  r. 1939, 
po  ogłoszeniu uchwalonych ustaw, 
podatkowych. N akazy płatnicze bę* 
dą doręczane do 15 maja. W  tym

Dziś Kino

Casino
N a jw ię K s z y  i  n a jd r o ż s z y  f i l m  i w i a t a

P A ifll W A L E W S K A
W gt. roi. GRETfl GflRBO, CHARLES'BOYER. — Wolna przeróbka powieści 
Wacława Cąsiorowskiego. — Przedsprzedaż biletów od,godziny 11— 1-szej. 
Bilety wolnego wstępu b e z w a r u n k o w o  nieważne (aż do odwołania).

Słowacy stoją na straży swych praw

Banknidw o polityki mniejszościowej Hodży
Bratislawa, 2. 4. (FAT.) W związku j przystosować się do zmienionej sytu* 

z wygłoszonym do radia przemowie--
niem prem. Hodzy o aktualnych pro* 
blemach czechosłowackiej polityki we­
wnętrznej i zagranicznej „Slovak“ 
stwierdza, że

premier Rodzą okazał się w swym 
przemówieniu typowym reprezen* 
tantem polityki rządu praskiego, 

który nie umie wyciągnąć konsekwen* 
cji- z najpoważniejszych wydarzeń i

Zm iana pr w « ó w  em eryta lnych
dla p ra o w ś  te®  kolejowych

W arszawa, 2. 4. (Tel. wł — 1. r.) 
W  dniu 1 kwietnia ogłoszono urzę­
dowo rozporządzenie Rady Mini* 
strów o zmianie niektórych prsepi* 
sów, dotyczących,, zaoRąt^ęń

winni bezzwłocznie czynności tę usku« 
tecznić, zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami. 2) od właścicieli nieruchomo^ 
ści, którzy w roku ubiegłym zastoso* 
wąli się do zarządzeń władz £. budynki 
swe oraz ogrodzenia do należytego 
stanu doprowadzili, należy w  roku bie 
zącym żądać tylko takich czynności, 
które okażą się potrzebne dla usunię* 
cia braków w należytym wyglądzie 
tych przedmiotów. 3) Podwórza win, 
ny być uporządkowane, wybrukowane 
w  części służącej do komunikacji, i  . o, 
patrzone w  ścieki dla odprowadzenia 
wody deszczowej, przy , czym zwrócić 
należy szczególną uwagę na to, aby u* 
stępy były utrzymane czysto, a śmiet, 
niki szczelnie zamykane i uporządko, 
wane. 4) nawierzchnie podwórz w  nie* 
ruchomościach położonych przy uli, 
cach o nawierzchni gładkiej, w  mia, 
stach takich jak n. p. m. st. Warszawa, 
Łódź, Katowice, Poznań. Wilno, 
Lwów, Kraków, Bydgoszcz, Częśtócho 
wa, Sosnowiec, Stanisławów i inne 
większe miasta, mają być doprowadzo 
ne do porządku przez zastosowanie 
nawierzchni gładkiej (asfalt, bćton i 
t. p.). 5) Z  uwagi na szpecenie budyń, 
ków mieszkalnych licznymi .antenami 
odbiorczymi, należy Wywrzeć nacisk 
na właścicieli budynków mieszkalnych 
i posiadaczy anten odbiorczych, aby 
w budynkach, gdzie znajduje się wię« 
cej niż 10 aparatów odbiorczych ra, 
diowych, anteny jednopromieniowe 
zastąpiono anteną wielopromieniową. 
6) w związku z dążeniem do podnie, 
sienią ogólnego wyglądu j. stanu osie* 
dli, p. minister spraw wewnętrznych 
polecił pp. wojewodom oraz starostom 
aby dołożyli specjalnych starań i po, 
parli! jaknajwydathiej inicjatywę samo 
rządów i mieszkańców w dziedzinie 
podniesienia ogólnej estetyki, i  urzą* 
dseń osiedli.

samym terminie otrzymają odpo­
wiednie zawiadomienia ci dotychczą 
sowi płatnicy ryczałtu, którzy zo* 
stali z ryczałtu na r. 1958 wyłączeni.

Premier Hodza mówił tak. jakby w 
ostatnim czasie nic się nie było stało, 
jakby nadal istniało państwo austria* 
ckie i jakby niemiecki obóz aktywi* 
styczny nie uległ rozbiciu.

Pomimo zupełnego bankructwa o« 
becnej polityki mniejszościowej, 
Hodza zamierza nadal prowadzić 

dotychczasową politykę,

rytalnych i odszkodowania 'z a  nie, 
szczęśliwe w ypadki pracowników 
przedsiębiorstwa PKP.

Zmiany te dotyczą sposobu, zali*

1$j8 do wysługi' emery­
talnej służby i pracy zawodowej 

w b . państwach zaborczych. ' 
'.•Zgodnie "ż 'rożporządzenieńi od 

dnia ] lipca br. analogiczni jak u  
funkcjonariuszy państwowych pra* 
cewnikom kolejowym oraz ernery* 
tom, wdowom  . i sierotom zostanie 
przywrócone zaliczanie do wysługi 
emerytalnej służby i pracy zawodo* 
wej żaboreżej w pełnym wymiarze. 

W sku tek  tej zmiany otrzymy* 
wane przez emerytów, wdoyzy i 
sieroty świadczenia emerytalne 
.wzrosną o  przeszło 7 milionów '

. złotych , rocznie.

W i e l b  za in te reso w an ie  stolicy 
pierwsza piscóe/lta dyplomatyczna Litwy
Warszawa. 2. 4. (Tel. wł. - L r . ) .  

Pomimo, że Warszawa jest, przyzwy­
czajona do wielu wydarzeń dużej wa, 
gi, w dniu 31. ub. m. plac między bo* 
telem Europejskim a Komendą Mia* 
sta był przedmiotem . licznych wycie­
czek Warszawiaków, którzy’ oglądali 
siedzibę pierwszego posła litewskiego, 
a zwłaszcza powiewającą z balkonu 
I; p. hotelu Europejskiego flagę litew* 
ską, obok której po stronie prawej i 
lewej powiewają flagi polskie.

Przed hotelem Europejskim został 
wystawiony posterunek porządkowej 
policji państwowej.

W godzinach wieczornych wszystkie 
okna poselstwa były rzęsiście oświe­
tlone. -

Zwrócono uwagę, że członkowie 
poselstwa litewskiego z zainteresowa* 
niem śledzą codziennie zmianę warty 
wojskowej, która odbywa sie naprze* 
ćiw poselstwa litewskiego.

Warszawa. 2. 4. (PAT). Pan Premier 
gen. Slawoj=Skladkowski przyjął w 
dniu dzisiejszym posła litewskiego w 
Warszawie p. Skirpę.

Kowno. 2. 4. (PAT), Poseł polski

Zdemaskowanie
jask in i gry

W arszawa, 2. 4. (Tel. w ł — 1. r j  
W ładze śledcze otrzymały poufną 
wiadomość, że w  lokalu mieszczą* 
cym się przy ul. Sienkiewicza 11, 
odbyw ają się pod  płaszczykiem gry 
w  bilard, różne gry hazardowe.

W  dniu wczorajszym po dłuższej 
obserwacji policja wkroczyła do 
wspómnianego lokalu i zastała tam 
kilkanaście osób, uprawiających grę 
hazardową. Lokal został opieczęto* 
wany.

Pamięta! codziennie o FON

chociaż premier angielski dowodził 
niedawno, że rozumne postulaty Niem 
ców sudeckich muszą być spełnione.

Również jeśli chodzi o problem sło» 
watki, Hodza nie wszedł dotąd na 
właściwą drogę, prowadzącą do jego 
rozwtąząęia. chociaż problem ten mą 
o wiele większe znaczenie niż kwestia 
niemiecka, — Dotychczasowe metody 
wywołały w Słowacji powszechny 
sprzeciw. Słowacki obóz narodowy o. 
czekuje na zapowiadane w  swoim cza 
sie oświadczenie premiera w sprawie 
słowackiej. Zależnie od tego, jakie sta* 
nowiskó zajmie premier w tej kwestii

Słowacy rozwiną swoją dalszą 
akcję polityczną celem zrealizować 

nia swych postulatów.
Praga, 2. 4. (P A T ) P o wystąpie­

niu z koalicji rządowej partii nie* 
mieckieh agrarjuszy i  niemieckiej 
partii chrześcijańsko aspołecznej, o, 
raz wstąpieniu tych dwu partyj do 
sudecko,  niemieckiego stronnictwa 
Henleina, przejawiają się po stronie 
czeskiej również tendencje ku zblo* 
kowaniu stronnictw i to zarówno na 
prawicy jak i na lewicy.

p̂łucami sląska-
J  G D A Ń S K .1

CLERZEM,

. G D Y N I A

K R ĘTY  W O J E N N E
Rzeczypospolitej

Chanyat złożył wczoraj po wręczeniu 
listów uwierzytelniających wizyty 
dziekanowi Korpusu dyplomatyczne­
go oraz szefom poselstw.

Warszawa. 2. 4. (Tel. wł. — I. t.)- 
W bieżącym tygodniu nastąpi po 4* 
miesięcznej przerwie zimowej w?no* 
wienie małego ruchu granicznego dla 
rolników na pograniczu polsko-litew* 
skim.'

Ogółem przepustki umożliwiające 
prowadzenie robót rolnych otrzyma 
około 5 tys. osób.

Warszawa, 2. 4. (Tel. wł — 1- W 
Centrala telefoniczna międzymiasto* 
wa w Warszawie otrzymała już weto 
raj mnóstwo zapytań od osób p W  
watnych, pragnących porozumieć sit 
z  Kownem.

Wyjaśniono, że centrala 
miastowa łączy tylko aparaty urz?' 
dowe a z rozmów prasowych ko­
rzysta tylko PAT. Uregulowanie 
sprawy rozmów prywatnych 
leżnione jest od zawarcia dódatko* 
wej umowy telefonicznctelegrafic*’ 
nej,. co... nastąpi w najbliższa11 
dniach.
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Zwracaliśmy już uwagę naszych 
czytelników na niezwykłe zjawisko 
wciągania Kościoła katolickiego do 
walki w obronie t. zw. frontu demo* 
kratycznego. Kościół cieszy się u 
naszych demokratów, lewicowców a 
także i żydów wielką sympatią. 
Z poza katolickiego parkanu pro* 
wadzi się w Polsce obstrzał nie tył* 
ko totalizmu, ale i  wszelkich prób 
zorganizowania społeczeństwa pol­
skiego w jednym zwartym obozie 
politycznym.

Zabawne zaiste było zachowa­
cie się prasy folksfrontowej, a także 
i tej demokratycznej katolickiej w 
dniach „Anschlussu". Wielkimi 
czcionkami z łamów tej prasy biły 
tytuły „depesz'4 o prześladowa* 
niach katolików austriackich, o a* 
resztowaniu kardynała Initzera, ar* 
cybiskupa Salzburga itd. Tymcza* 
sem okazało się, że te wszystkie wia 
domości były depeszami sfabryko*

. wanymi n a ’ własnym biurku. I bar­
dzo miały głupią minę te demokra* 
tyczne, żydowskie i niektóre katolić 
kie organy, gdy nadeszły prawdzi* 
we wiadomości o stosunku episko* 
patu austriackiego do stworzenia 
Wielkiej Rzeszy narodu niemiec* 
kiego.

Podobny krzyk robi się z zapro* 
szenicm Ojca Św. do Francji. Sążni­
stymi czcionkami organ krakowskich 
demokratów pisz.e, jak to  „premier 
Blum zabiegał w ub. roku o to ,‘by 
iirOćżystóści ku czci św. Teresy od 
Dziesiątka Jezus w Lisieux zaszczy* 
cił swą obecnością Papież Pius XI. 
Papież, uprzedzony w drodze dv< 
plomatycznej, był tym zamiarem nie 
zwykle wzruszony i postanowił u* 
dać się do Francji, nie tylko do Li* 
sieux, ale także do Lourdes, które 
odwiedzał zawsze ile razy bawił we 
Francji jeszcze jako arcybiskup Me* 
diolanu.

W e francuskich kolach rządo­
wych i n i c j a t y w a  p r e m i e r a  
B lu m  a p r z y j ę t a  z o s t a ł a  ż 
w i e l k i  m u z n a n i e m, j a k o  
n i e z w y k ł e  z r ę c z n e  p o  su* 
n i ? c i e, które mogło w  święcie 
podnieść prestiż Francji".

Z krakowskim demokratą godzi* 
>ny się na tym punkcie, że istotnie 
inicjatywa Blumą była „n i e z w y< 
k le  z r ę c z n y m  p o s u n ię c i e m '*  
takim samym zręcznym posunięciem, 
lak hasło zmobilizowania frontów 
demokratycznych z katolikami na 
C2ele, jak chowanie się za parawan 
katolicki w Polsce w  walce o resty* 
tucję demokratyczno*parlamentarnej 
anarchii.

Tą spójnią uzasadniającą łączność 
ideologiczną demokracji i Kościoła 
tna być i n d y  w i d u  a l i  z m i w ten 
ton uderza prasa zwalczająca w  Pol- 
®Ce ^ekome niebezpieczeństwo tota* 
*2>nu. Indywidualizm, to jest ta 
"'ędka frontu demokratycznego za» 
kucana na naiwnych katolików, nie 
śmiejących lub świadomie ze wzglę*

°w politycznych, nie chcących roz* 
f°2nić między demokratycznym in* 
c ywidualizmem a katolickim perso- 
nal»2mem.

Jednostka, równy i wolny osob* I 
nik — to  jest punkt wyjścia demo* 
kratycznego indywidualizmu. W  tej 
właśnie równości i wolności jednost 
k i leży źródło anarchii i nieładu 
oraz rozbicia . społeczeństw, których 
państwowość 1 zorganizowano na kia 
sycznych wzorach demokratycznych.

Katolicyzm natomiast buduje na 
człowieku, nie ńa osobniku równym 
i wolnym, ale na człowieku rozum* 
nym, świadomym, samodzielnym i

Już nadesz ły  m a te r ia ły

oryg. „JERSEY1*
o.szer. 180 cm w najnowszych wzorach
n a  a u K n i e  i  K o m p l e t y

D O M  M O D Y
LWÓW -  HOTEL EUROPEJSKI

sąmoodpowiedzialnym. Człowiek jest 
osobą i najwyższą wartością. Ale 
ten człowiek obok cech jednostko* 
wych posiada cechy społeczne, przy 
czym należy pamiętać, żc społeczeń­
stwo jest wyższe od człowieka, do* 
bro zaś powszechne jest doskonal* 
sze od dobra jednostkowego. Do* 
bro powszechne jest tą zaporą ogra* 
niczającą przerost w twórczości in* 
dywidualnej.

Z  tych dwóch stanowisk wyni­
kają doniosłe konsekwencje.

Śląski świat
Jak doniosła prasa, w Katowicach 

odbył się ostatnio kongres Zjednoczc* 
nych Związków Zawodowych, zrze* 
szających w  swych szeregach 48 tys. 
zorganizowanych robotników. Na 
kongresie tym zapadła uchwała o zna* 
czemiu historycznym dla polskiego ru­
chu robotniczego. Delegaci poszcze­
gólnych organizacyj, wchodzących w 
sktąd Zjedn. Z. .Z., uchwalili jedno* 
myślnie przystąpienie do Zjednocz*’ 
nia Polskich Związków Zawodowych 
(Z. P. Z. Z.), będącego, jak wiadomo, 
członem organizacyjnym O. Z. N. na 
terenie robotniczym. Tym samym do* 
tychczasowa forma organizacyjna świa 
ta robotniczego Śląska została rozwią* 
sana.

Zarówno przebieg zjazdu, jak i jego 
rezultat końcowy w postaci uchwały o 
przystąpieniu do Z. P-. Z. Z., były 
wielką i żywiołową manifestacją ol* 
brzymiej rzeszy zorganizowanych ro­
botników śląskich na rzecz zjednocze­
nia polskiego ruchu zawodowego, ja* 
ko jednego z najważniejszych odcin­
ków konsolidacji całego społeczeństwa 
polskiego. Patriotyczny robotnik ślą­
ski, który dal już tyle dowodów praw* 
dziwej troski o państwo, zrozumiał, żę 
dobro tego państwa wobec skomph* 
kowanej sytuacji międzynarodowej i 
w obliczu czekających na rozwiązanie 
doniosłych problemów wewnętrznych, 
wymaga zjednoczenia się wszystkich 
Polaków w  jednym, karnym szeregu. 
Zrozumiał i wniosek wyciągnięty z te­
go rozumowania wcielił odrazu w 
czyn.

W  oparciu o demokratyczny in* 
dywidualizm, o równą i wolną je* 
dnostkę rozwinęły się teorie szczę* 
ścia, akcentujące eudajmonistycznę 
cele życia zbiorowego i traktujące 
całe ludzkie pokolenia jako nawóz 
■użyźniający ziemię dla innych. W  ta 
kim ujęciu rola jednostki sprowadza 
się do roli narzędzia, indywidualna 
wartość zostaje właściwie przekre* 
ślona, całe zagadnienie zła przenosi 
się na zewnątrz człowieka- Praca

ludzka i jej organizacja traktowana 
jest w takich wypadkach jako na* 
rzędzie przytłaczającej wszystko 
zbiorowości, lub też staje się narzę­
dziem indywidualnego wyzysku. I 
dlatego zapewne wielu wyzyskiwa* 
czy kapitalistycznych tak dużo mó* 
wi o demokracji, wolności i równo* 
ści jednostki, bo im to  znakomicie 
ułatwia wyzysk pracownika.

Dzisiaj demokratyczny światopo­
gląd oparty o równą i wolną je* 
dnostkę i o teorie automatycznego

pracy świeci
Podkręśla to dobitnie i wyraźnie re­

zolucja, uchwalona przez kongres. Mó* 
wi ona między innymi, że „zgłaszając 
przystąpienie do Zjednoczenia Pol* 
skich Związków Zawodowych, pra* 
gniemy przez to podkreślić nic tylko 
naszą solidarność ideową z tą organi* 
zacją, ale przędę wszystkim

naszą dobrą wolę uczestniczenia 
w wielkim dzielc konsolidacji ca­

łego Narodu Polskiego, 
pomni słów Wielkiego Marszalka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego, że „rzetelna 
zgoda i jedność oparta być może jedy­
nie na współpracy, a nie na eksklu* 
żywności". Na potrzebę jedności i 
zgody w społeczeństwie polskim wska* 
zuje nam niejasna sytuacja międzyna* 
rodowa i ogólne tendencje państw 
europejskich w kierunku zbrojnego 
pogotowia".

„Polska musi być przygotowa* 
na na ten moment, kiedy wszyst­
kie ręce, serca i umysły muszą 
być podporządkowane jednemu 
celowi: obronie niezależności po­
litycznej i umocnieniu mocarstwo* 
w®go stanowiska naszej Ojczy­

zny".
„Zorganizowane masy robotnicze

a m e r - t e  o k re s  g ro z y  <łJ« b e w A o t iw d i  
N ie  w e łn o  z w ie fe rć  z o f irw ą

ł io  P o m o c  Z im o w ą  
K o n to  P . K . O . 70.200 P o m o c  Z im o w a

postępu, atakowany jest z dwóch 
stron: od kolektywu, będącego cał* 
kowitym zabiciem wszelkiej indywi* 
dualności i zamieniającego człowie* 
ka na atom zbiorowości, z drugiej 
zaś strony atakują demokratyczny 
indywidualizm ruchy narodowo- 
państwowe. Tym  drugim chodzi o 
takie ograniczenie indywidualności i 
jej anarchicznych przejawów, by 
w. najszerszych masach danego na* 
rodu mógł się odnaleźć człowiek ja* 
ko osoba rozumna i samoodpowie* 
dzialna i wespół z innymi obywate* 
lanii dążąca karnie i solidarnie do 
realizacji wyższych celów społecz­
nych.

Demokracja z racji swego niwę* 
lującego pojmowania indywidualno* 
ści stanowi wrota dla akcji kolekty* 
wistycznych, będących wyższym 
stopniem unicestwiania osobowości. 
Z  tej to przyczyny kolektywizm ko* 
mirtternowśki usiłuje się wedrzeć 
w swym niwelującym pochodzie do 
innych krajów poprzez wrota demo 
kraty czne i nie waha się do swej grv 
wciągnąć i mniej uświadomionych 
katolików. Żałować tylko należy, że 
wielu uświadomionych katolików 
akcji tej nie potrafi się przeciwsta­
wić, St. Starz.

P am ie ia i codziennie o FON

przykładem
biorą czynny udział w życiu ogólno* 
państwowym i narodowym z pełną 
odpowiedzialnością, deklarując goto* 
wość

podporządkowania w każdej chwi. 
li swych interesów

najwyższemu prawu, jakie dziś i zaw­
sze rządzi j  winno rządzić społeczeń­
stwem, a którym jest dobro i potęga 
Państwa Polskiego".

„Ta idea niech nam ciągle przyświe­
ca w dalszej robocie organizacyjno* 
ideowej".

Zorganizowany świat pracy śląska, 
wstępując na płaszczyznę zjednoczę* 
nia, daje wspaniały przykład dla in* 
nych organizacyj pracowniczych i na­
wołuje je do marszu tym samym śla­
dem. Czterdziesto ośmio tysięczna 
rzesza robotników śląskich zwróciła 
się do wszystkich organizacyj robotni* 
czych słowami swojego dotychczaso* 
wego przewodniczącego, marsz. Grze* 
sika: „Wyciągamy rękę do wszystkich 
bratnich organizacyj, z którymi nic 
nas. teraz nie dzieli... Musiroy za* 
pomnieć o dawnych kłótniach i niesna­
skach. Musimy zapomnieć o wszyst­
kim, co dotąd było, i budować wielką 
i potężną Polskę",
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Ostatni rok był ciężki lecz nastąpi poprawa

Rozwiązanie przedsiębiorstw państwowych
nie opartych na obowiązujących statutach i ustawach
Warszawa, 1. 4. PAT. donosi:
W  dalszym  ciągu w czorajszego po ­

siedzenia Sejmu pos. M adeyski zrefe­
rował ustaw ę złożoną przez wicemąr- 
szalka M iedzińskiego o zniesieniu or­
dynacji familijnych.

K onstytucja marcowa nie uznawała 
przywilejów rodow ych i  stanowych, 
Konstytucja Kwietniowa postanawia, 
te

tylko zasługi i wysiłki obywateli 
na rzecz dobra powszechnego sta­
nowią o ich wpływie na sprawy

publiczne.
Komisja kodyfikacyjna w  pracach 

sad prawem  spadkow ym  całkowicie 
pomija spraw  ęordynacji. O becna za­
tem  ustaw a je s t więc w  św ietle przy­
szłych zamierzeń kodyfikacyjnych u- 
staw ą pożądaną i  z nimi n iekolidu- 
iącą.

Powstawanie nowych ordynacyj 
jest nie do pomyślenia. Stare or­
dynacje należałoby uważać za 
rzecz niesharmonizowaną z nowo­
czesnym prawem polskim i z ten­

dencją rozwojową Państw a. 
Pozytyw ny stosunek do ordynacji mo- 
će się ty lko  opierać na pow ażnych o- 
Śiągnięciach w  zakresie kulturalnym  i 
społecznym  i o takich fundacjach mó-

. wi załącznik do  ustaw y, kierując się 
troską o zachowanie kultury.

Po referacie zabrał glos pos. Hyla, 
k tó ry  uzasadniał swój w n iosek  mniej­
szości, dom agający się, aby  zniesienie 
ordynacyj, które  projekt wyłącza, n ie  
w ym agało osobnej ustaw y, a

jedynie zgody Rady Ministrów.
W icem arsz. M iedziński tw ierdzi, że 

istnienie w yjątków  w tak  w ażnych in­
stytucjach prawnych, jak praw o w ła­
sności i spodkobrania i to

wyjątków specjalnie dla pięćdzie­
sięciu kilku ludzi nie jest rzeszą 
normalną. Istnienie ordynacji ro­
dowych to anachronizm nie tylko 
dlatego, że dziś kwestia potęgi ro­

du nie istnieje.
Dzisiejsze ustaw odaw stw o cechuje 

,-aczej tendencja odw rotna, dążąca do
zrównania wszystkich obywateli 

w obliczu prawa.
Jeżeli jednak  daw ne państw o  dawa­

ło szczególne uprawnienia, to  nie da­
wało ich darm o. Powstanie ordynacji 

• było to  świadczenie odpłatne.
była to urnowa obustronna.

Korona daw ała 5>fzez stw orzenie or­

Temat palski największym sukcesem 
ekranów Ameryki

Jak  już  donosiliśętG ry tw órn ia  Metro- 
Goldwyn-M ayer praw a sfilmowa­
nia „Pani WahtwSfca'1.

D o produkcji 'zaangażow ano wiele fa­
chowych; w ybitnych sił. G łów ne role ob­
sadzone największymi talentami Holly­
woodu, a więc rolę pani Walewskiej do­
stała Greta G arbo, rolę N apoleon — Char, 
les Boyer. Realizację powier&swo Clarence 
Brownowi, bodaj że najM ilBbłitszeinu re­
żyserowi Ameryki.

Sprowadzono z Europy doradców  tech­
nicznych, literackich i historycznych. Z  
Francji przybyło do H ollyw ood kilkunastu 
specjalistów epoki napoleońskiej, w tym 
paru Polaków, którzy w spółpracowali przy 
szczegółach, budow ie fragmentów Warsza­
wy, W alcwic, etc. W arto wspomnieć że w 
Warszawie bawiła przez krótki czas spe­
cjalna ekspedycja Fitz-Patricka, która zbie­
rała materiał: sztychy, rysunki, projekty, 
malowidła. — Fotografowano Krakowskie 
Przedmieście, sporządzono plan  Zamku, 
Pałacu pod  Blachą etc.

Filmu oczekiwano z  rzadkim zaciekawię- 
i im .  Cała Ameryka interesowała się za­

C 11 If KI A oryg- angielskie J U IV li H ■■ bielskie
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dynacji gwarancję, że fo rtuna  rodu nie 
będzie ulegała rozdrobnieniu, nak ła­
dała jednak na ród pewne obowiązki, 
jak

utrzymywanie fortec, z załogami, 
albo też pewnej ilości wojska. 
Dziś natomiast z tej umowy pozo­
stał tylko przywilej, a obowiązki

wygasły.
W  glosow aniu Sejm uchwali! w nio­

sek mniejszości i przyjąi p rojekt usta­
w y w raz z popraw ką oraz wykazem 
wyłączonych ordynacyj, uzupełnio­
nym przez sprawozdawcę.

N astępnie  p. Zakrocki rćfćrował 
spraw ozdanie komisji przemysłowo • 
handlow ej o projekcie ustawy, złożo­
nym  przez p. A ntoniego Snópczyńskic 
go w  przedmiocie zmian niektórych 
punktów  praw a przemysłowego.

W  dyskusji p. Herm anowicz zauwa­
żył, że wadą pro jek tu  ustaw y jest p o ­
zostawienie nadal Izb rzemieślniczych 
na uboczu życia rzemieślniczego.

Sejm przyjął p ro jek t ustawy w d ru ­
gim i trzecim czytaniu.

Sprawozdawca p. Z aklika zdał sp ra­
wę z proc kom isji kontro li ża czas od
1. 2. 1937 do  I. 3. 1958 r. Z  tego zesta­
w ienia wynika, że zadłużenie państwa 
w ynosi: w dziale długi wewnętrzne — 
2.131.273.566,36 złotych (więcej o — 
377.365.907,55 zł.), w dziale długi zagra 
niczne — 2.631.749.888,43 zl. (mpiei o 
345.607.465,72 zl. niż na 1 kw ietnia 
1937 r.). Gwarancje państwa w ykorzy­
stane na  dzień 1 października 1937 r. 
obejm owały 1.707.197.928,51 zl. (mniej 
o 29.903.196,68 zl.).

O bieg  bilonu wynosił — 470.114.040 
zł. w  czym 20.458.000 w  zapasie Banku 
Polskiego.

N . I. K., zatw ierdziła zamknięcie ra ­
chunkow e ża okres 1955-36 i zgłosiła 
w n io s e k ’o udzielenie rządowi absolu­
torium  z gospodarki finansowej za ten 
okres.

Kom isja budżetow a powzięła uchwa 
łę:

„Sejm zatwierdza przedstaw ione 
przez rząd zamknięci* richunkow e i 
zgodnie z wnioskiem  N . I, K. udziela 
rządow i absolutorium  z gospodark i fi­
nansow ej za okres budżetow y 1935-36.

Prócz tego kom isja uchwaliła rezo­
lucje:

1) Sejm wzywa rząd do  w ydania za­
rządzeń potrzebnych celem ujęcia 
w szystkich niew yrów nanych zobowią­
zań skarbu  państw a w  ścisłą ewiden-

mierzeniem Metro Goldwyn-M ayer, które 
stanow iło moment nie tylko .finansowy, ale 
w pierwszej mierze prestiżowy.

N iedaw no odbyła się premiera w kinie 
„Capitol" w  N ew  Y orku. Takich tłum ów  i 
takiego przyjęcia nie widziano już bardzo 
dawno. Film przyjęto tak, jak  na to  zasłu­
guje w ysiłek włożony w  produkcję obrazu, 
który m a przyćmić wszystko, co dotych­
czas w tej dziedzinie pokazano. Recenzje, 
które ukazały się nazajutrz we wszystkich 
poważniejszych pismach Stanów Zjedno­
czonych stwierdzały, że G reta G arbo jako 
polska patriotka i  ukochana N apoleonka, 
stworzyła największą kreację swego życia. 
N apoleon Charlesa Boyer jest tak sugesty­
wny, że nie będzie chyba aktora, który by 
się ośmielił zagrać tę rolę po Charlćsie 
Boyer (New Y ork Times). Splendor, który 
okrył aktorów , realizatora i wytwórnię 
M etro-G oldw yn-M ayer, zasługuje na uzna, 
nie — taka jest opinia niezmierzonej falan­
gi w idzów  arcydcjela: „Pani Walewska".

Z  rzetelną satysfakcją możemy stwier­
dzić: polski temat- jest największym sukce­
sem ekranów  Ameryki.

cję. 2) Sejm wzywa rząd do ńatychm ia 
stowego rozwiązania przedsięborstw  
państwowych, n ie  opartych na obow ią­
zujących statutach lub ustawach, a w 
szczególności przedsiębiorstw  założo­
nych przez „Polmin", w ym ienionych 
w spraw ozdaniu N . 1. K.

Rok sprawozdawczy b y ł w yjątkow o 
ciężki. N iek tóre  niedom agania zostały 
już usunięte. Należy oczekiwać, że po- 
p riw a  w dalszym ciągu nastąpi. .

W arszaw a. 1. 4. (PAT). Pan Prezy­
dent R zeczypospolitej zarządzeniam i z 
dnia 31 marca r. b. zam knął sesje zw y­
czajne Sejmu j Senatu.

Zarządzenie Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej o zamknięciu sesji zw y­
czajnej Sejmu doręczył z końcem po­
siedzenia przewodniczącem u wicemar­
szałkow i Schaetzlowi dy rek to r B iura 
Prawnćgo prezydium  R ady M inistrów  
p. W ł. Paczoski.

Analogiczńe zarządzenie Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o zamknię­
ciu sesji zwyczajnej Senatu doręczy! 
M arszalkowi Senatu  A. PrystorOwi dy 
rektor Paczoski zaraz po  zamknięciu 
posiedzenia Sejmu.

W arszawa, 1. 4. (PA T .) W  związku 
z zamknięciem sesji zwyczajnej Sejmu 
i Senatu, prezes Rady M inistrów  gen.

Szwajcarii 
z rozkładową a

Bern, 1. 4. (P A T )  R ad a  n a ro d o ­
wa zatw i.ćrdziła znaczną w iększością 
g ło sów  zm iany  w  konsty tu c ji k a n ­
to n u  G enew y , w  m yśl k tó rych  za­
kazana została  działa lność o rgan iza­
cji kom unistycznych  na teren ie k a n ­
tonu .

s w walce 
keją komunizmu

P o za  tym  R ad a  n a ro d o w ą  uznała 
za w yw ro tow e w szystk ie  stowarzy­
szenia, należące do  organizacji za­
gran icznych . N a  w n iośek  rządu  kan 
tona lnego , R ada  naro d o w e będzie 
m og ła  zaw iesić tego  ro d z a ju  stowa­
rzyszenia. .

Podwyżka
urzędników

Warszawa, 1. 4. (T e l. w ł. — 1. r.)
D o w iadu jem y  się, że z  dniem  dzi­
siejszym  w p row adzona  zostaje  w  ży 
cie p o d w y żk a  płac w e  w szystk ich  
w iększych  in sty tu c jach  b ankow ych . 
Z g o d n ie  z u m o w ą  aw anse uposażę-

uposażeń
bankowych
niow e w  b an k o w o śc i prywatnej 
o b jąć  m ają  1/6 personelu .

O k o ło  700 p raco w n ik ó w  banko- 
w y ch  o trzym a p o d w y żk ę  w  wyso­
kości 30 zł. m iesięcznie. Równocze­
śn ie  podw yższone b ę d ą  płace goń­
ców  i  w oźnych  o  15 z ł. miesięcznie.

Nagroda wdzięczności m . Lwowa
W  dniu w czorajszym w ratuszu 

lwowskim odbyło  się posiedzenie k o ­
misji nagrody wdzięczności miasta 
Lwowa. N agroda  ta w  kwocie. 2.500 zł. 
została ufundow ana przez miasto 
Lwów dla osób szczególnie d la  miasta 
zasłużonych. T egoroczne nadanie jej 
jest pierwszym.

Posiedzenie odbyło się pod  przew ód 
nictwem w iceprezydenta m iasta d r Ja­
na W ćryńskiego, a uczestniczyli w  
nim: przedstawiciel zarządu miejskie­
go, delegat R ady miejskiej, delegat wo 
jew ody lwowskiego, delegat dow ódcy 
Okręgu K orpusu, delegat Polskiego 
Towarzystwa N aukow ego, dalej dele­
gaci S yndykatu D ziennikarzy lwow­
skich i M ieszczańskiego Tow arzystw a 
Strzeleckiego.

N agrodę wdzięczności miasta Lwo­
w a przyznano przez aklamacje Towa­
rzystw u Uczestników Powstania z tOi 
ku  1863.

Zaznaczyć należy, że n a  terenie Lwo 
wa żyje jeszcze trzech weteranów z ro­
k u  1863.

„Tournee" Goebbelsa
W iedeń. 1. 4. (PA T). Minister 

G oebbels po dw udniow ym  pobycie 'W 
W iedniu odleciał wczoraj sajnol°en' 
do  W rosław ia, gdzie dziś jeszcze 
głosi przemówienie.

CH. STADLER
L W Ó W  J A G IE L L O Ń S K A  15.

Z Ł Ó Ż  D A T E K  
NA

BEZROBOTNYCH!

DZIŚ W KINIE „ATLANTIC"
Sławoj Skladkowski, podejm ował w d. 
51 b. m. w  Prezydium  R ady  Ministrów 
herbatą  członków Izb ustawodaw­
czych. N a  przyjęciu tym , które zaszczy 
cił swą obecnością p . M arszalek Śmigły 
R ydz; obecni byli: M arszałek Senatu 
Prystor, urzędujący wicemarszałek Scj 
m u Tadeusz Schaetzel, członkowie rzą 
du , pierw szy prezes S ądu  Najwyższego 
Supiński, szef O bozu Zjednoczenia Na 
rodow ego gen. Skwarczyński, prezes 
Najwyższej Izby K ontroli gen. J, 
Krzemieński i in.
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Świat pod bronią
Znamienna wymowa cyfr

Ryga, 1. 4. (PAT.) Donoszą z Hel* 
singforsu, że z inicjatywy studentów 
jorganizowhny został tydzień zbiórki 
na -brojenia, mający na celu zebranie 
w naturze i gotowiżnie kwoty 80 mi* 
Eonów marek, potrzebnych na ufundo* 
wanie jednej eskadry samolotów po* 
ścigowych.

Oslo, 1. 4. (PAT.) Parlament norwe* 
ski przyjął 144 głosami przeciwko 6 
projekt ustawy, upoważniającej rząd 
do emitowania pożyczki w wysokości 
52 milionów koron na cele obrony na* 
rodowej.

Waszyngton, 1. 4. (PAT.) Rząd Sta* 
nów Zjednoczonych, zawiadomił dziś 
oficjalnie rządy W. Brytani i Francji o

Audiencje
u P. Prezydenta R. P.

Warszawa. 1. 4. (PAT). Pan Prezy­
dent R. F. przyjął w dniu wczorajszym 
po południu p. ministra Komunikacji 
płk, Ulrycha.

Nowi dygnitarze
Berlin. 1. 4. (PAT). Generał ma­

jor Loehr, dotychczasowy szef wojsko 
wego lotnictwa austriackiego, miano* 
wany został z dniem 1 kwietnia 1938 r. 
dowódcą broni lotniczej w Austrii. 
Pułkownik Gautier otrzymał awans na 
generał major i mianowany został sze* 
fem inspekcji przemysłu wojennego.

Rozporządzenie Min. Skarbu 
w sprawie spłaty długów rolniczych

Warszawa, 1. 4. (PA T) Ukazały 
się dwa rozporządzenia ministra 
skarbu z dn. 8 marca rb.

Pierwsze z tych rozporządzeń po# 
stanawia-, że długi rolnicze wobec 
instytucji, wymienionych w  art. 6. 
ust. 1. pkt. 2, 6—10 rozp. Prezyden# 
ta Rzplitej z dn. 24. 10. 1954 roku, 
powstałe przed dn. 1 lipca 1932 r. 
wraz z odsetkami i  kosztami, obcią­
żające :

a) posiadaczy gospodarstw wiej# 
skich grupy a, b) posiadaczy gospo# 
darstw grupy b, ' co do których ko# 
mitet konwersyjny lub wojewódzki 
urząd rozjemczy wydał orzeczenie, 
że instytucja wierzycielska ponosi 
winę w  niedojściu do skutku ukła# 
du konwersyjnego za pośrednich 
wem banku akceptacyjnego — mo­
gą'być w  okresie od dnia 1 kwiet# 
nia rb. do dnia 31 grudnia 1940 r. 
spłacone następującymi papierami

..Prima Aprilis" w  „S ty low ym "
_ Miłą niespodziankę przygotowała Dyrck* 

®ja „Stylowego" swoim bywalcom i  to wła* 
śnie na 1 kwietnia, na „Prima Aprilis". Ar* 
yyści, to wędrowne ptaki, nic też dziwnego, 
ze'część zespołu opuszcza Lwów, Pozostają 
Wprawdzie główne filary, Irena Różyńska, 
Sctwiarski i  Gronowski, niemniej jednak 
s’angażowano nowe gwiazdy rewiowe. A 
Więc w pierwszym rzędzie fenomenalny du- 

taneczny RońsVald, który z pewnością 
“tuzie niebywałą atrakcją. Miejsce Hanu* 

zajmuje doskonale wszystkim z płyt
S^mofonowych i radia znany śpiewak Wi* 
troski. W miejsce Ady Mellerwil Dyrekcja 
'Angażowała gwiazdę operetki wileńskiej 
« u ę  Kalinowską.

V* widać z powyższego, „Stylowy" 
yzbogacił się o naprawdę pierwszorzędne 
‘w artystyczne, które cały Lwów będzie 

"■“gł podziwiać już dziś, w piątek dnia 1 
''■tętni* w pysznej rewii pełnej humoru i 
pA'a)?cyd» melodii pt „Prima Aprilis".

ekranie potężny, wstrząsający film 
szvt CŁny "Huragan", który wszędzie cie, 
san S'? ^ ^ Y tn u n  powodzeniem. Nowy 
nie n u  "Stylowym" zapowiada się zatem 
. ‘jrowyWe intertąująco i będzie z pewnośeią 
' * afeM  pn)-i5ts-.

zamiarze rozpoczęcia budowy .pancerni 
ków o wyporności, przekraczającej 35 
tysięcy ton. Tekst not zostanie opu* 
blikowany w dniu jutrzejszym.

Zamorskie echa
normalizacji polsko-litewskiej

Chicago, 1. 4. (PAT.) W Chicago | i litewskich organizacji,
odbył się wielki wiec polsko » litewski, 
będący entuzjastyczną manifestacją Po 
laków i Litwinów z powdu załatwienia 
zatargu.

Modlitwę wygłosił senior ducho* 
wieństwa polskiego ks. Sztuczko, po 
czym

odegrano Hymny Narodowe poi* 
skł 1 litewski.

Przemawiali przedstawiciele polskich; żytek obu narodom.

„Dumne sprawozdanie" pogotowia wojennego
Spokojnie lecz z rezerwa

ocenia Rzesza akcenty przemówienia Mussoliniego
Berlin, 1. 4. (PAT.) Mowa Mussoli* 

niego znalazła bardzo silny oddźwięk 
w  prasie niemieckiej. Wyraża się on je* 
dnak nie w komentarzach, które są wię 
cej niż skromne, lecz w obszernych ko

wartościowymi — po kursie 90 prc. 
wartości nominalnej:

1) Obligacjami pożyczek państ* 
wowych: 4 proc, konsolidacyjnej,
4 i pół proc, wewnętrznej państwo* 
wej, 5 proc, konwersyjnej z 1924 r.,
5 proc, konwersyjnej kolejowej z r. 
1926, 2) 4 i pół proc, listami zastaw# 
nymi P. B. R. w zł. serii 1, 3) 4 ipó ł 
proc, listami zastawnymi T. K. Z . w 
Warszawie, T . K. Z. we Lwowie, 
Poznańskiego Zaemstwa Kredytowe* 
go w Poznaniu, Wileńskiego Banku 
Ziemskiego oraz Akcyjnego Banku 
Hipotecznego we Lwowie.

Drugie rozporządzenie postana­
wia, że do układów konwersyjnycK 
zawartych przez instytucje wierzy# 
cielśkie z dłużnikami, wprowadza 
się zmianę, polegającą na tym, łe.do  
dn. 31 grudnia 1940 r. dłużnicy mo» 
gą wyżej wyszczególnionymi papie# 
rami spłacać należności kapitałowe 
od wierzytelności, objętych układa# 
mi.

Dłużnicy, którzy Zalegają więcej 
niż z jedną ratą odsetek, należnych 
od wierzytelności, objętych ukła# 
dem konwersyjnym, nie mogą ko­
rzystać z dobrodziejstwa spłacania 
długu papierami wartościowymo, na 
bywają natomiast te uprawnienia po 
spłaceniu zaległości odsetkowych.

S em po łow ska  p o d e jrza n a  o działalność  
kom unistyczna

Konfiskata „Sygnałów" zatwierdzona przez sad
(—) Trybunał karny we Lwowie, za* 

twierdził konfiskatę tygodnika „Śy» 
gnały", dokonaną za artykuł gloryfi* 
kujący dżiełolność Stefanii Sempołow* 
skiej, delegatki bolszewickiego Czer* 
wonego Krzyża. Sąd stanął na stano* 
wisku, że Sempołowska jest osobą po* 
tóycwie podejrzaną, zaś wiceprokura*

Hitlerowskie apetyty 
na księstewko Lichtenstein

Wiedeń, 1. 4.-(PAT:) W  dniu-dzisicj 
szym panujący książę księstwa Lich* 
tenstein Franciszek Paweł, przekazał 
rządy swemu synowi Franciszkowi J‘ó*

podkreślając wielkie zadowolenie 
z powodu normalizacji stosunków 

polskoditewskich.
Wiec uchwalił rezolucję, wyrażającą 
radość, iż długi zatarg między 
Polską i Litwą został pomyślnie

załatwiony.
Rezolucja stwierdza, że normalizacja 

stosunków przyniesie niewątpliwie po*

respondencjach z Rzymu. W  ślad 
„Diplomiatisch * Politische Korrespon* 
denz“ prasa nazywa mowę Mussolinie* 
go

i,dumnym sprawozdaniem** pogo*

Obydwa rozporządzenia wchodzą 
w  życie z dniem 1 kwietnia rb.

Po za tym ukazało się rozporzą# 
dzenie ministra skarbu wchodzące 
również w  życie z dn. 1 kwietnia br. 
postanawiając, że skarb Państwa bę# 
dzie'udzielał instytucjom wierzyciel 
kim pomocy z tytułu pokrycia róż# 
nic kursowych papierów wartościo# 
wych', przez skup za pośrednictwem 
Banku Akceptacyjnego na rachunek 
skarbu połowy, lub w  pewnych wy# 
padkach całości papierów wartościo 
wych, wpłaconych tym instytucjom 
przez dłużników na podstawie po­
wyższych rozporządzeń.
- - -

,U m e ty “  -  R ostw orow skiego  
p e r łą  s teny lw o w s k ie j

Najwybitniejsze w obecnym sezonie 
teatralnym dzieło, mianowicie K. H. 
Rostworowskiego „U mety", przyjęte 
z jednomyślnym entuzjazmem przez 
krytykę i publiczność, zasługuje w ca* 
lej pełni na to, aby je zobaczył każdy 
kulturalny człowiek, a zwłaszcza keż* 
dy Polak mający zrozumienie dla sztu* 
ki narodowej i dla sceny polskiej we 
Lwowie. Nie odkładajmy pójścia do 
teatru na ostatnie dni przedstawienia 
„Mety". Dajmy spontaniczny dowód

tor Kleinert z Warszawy stwierdził, że 
przeciw Sempolowskiej toczy się śledź 
two o działalność komunistyczną. Pro* 
ces o uchylenie konfiskaty i umoty wo* 
wana decyzja Sądu konfiskatę zatwier 
azająća — jeśt jeszcze jednym do'wo* 
dem „oblicza ideowego1' tej nibydite* 
rackiej „placówki"., jaką, s* „Sygnały".

zefowi, ożenionemu z .-arcyksiężniczką 
Elżbietą Habsburg. Aczkolwiek prze* 
kazanie rządów ks. Franciszkowi Ja* 
żefowi nie nosi żadnego charakteru 
politycznego, tym niemniej w kołach 
poinformowanych twierdzą, że ' nastą* 
piło to wskutek wzrastającego ruchu 
narodowo » socjalistycznego w księ* 
stwie Lichtenstein.

Jednym z wyrazów tego ruchu ma 
być niezadowolenie z powodu małżeń 
stwa ks. Franciszka Pawła z baronów* 
ną Guttmann, która jest pochodzenia 
żydowskiego.

Żywcem pogrzebani
Stambuł. 1. 4. (PAT). W pobl •< 

Koźlu powódź spowodowała w k o , . -  
ni węgla zawalenie się podziemnych 
korytarzy. 42 górników zostało żyw-, 
cem pogrzebanych.

towia wojennego Włoch faszystów 
skich. Pogotowie to jest przede 

wszystkim dziełem reżimu.
Paryż, 1. 4. (PAT.) Prasa paryska 

komentuje w sposób spokojny przemó 
wienie Mussoliniego, starając się stu# 
szować, jak zwykle, wrażenie politycz# 
ne mowy szefa rządu włoskiego. W  ko 
łach politycznych Paryża w pierwszej 
chwili zapanowało wrażenie, że prze* 
mówienie Mussoliniego miało ostrze 
wyraźnie zwrócone przeciwko Francji.

„Le Figaro" wypowiada opinię, iż 
ostrzeżenia, zawarte w przemówieniu 
Mussoliniego, stosują się tak samo do# 
brze do Paryża, jak do Berlina i Lon* 
dynu.

Katastrofa lotnicza
Waszyngton. 1. 4. (PAT). Deparfa. 

ment marynarki otrzymał potwierdzę* 
nie wiadomości o katastrofie jednego 
wodnopłatowca w czasie obecnych 
manewrów w okolicy Wysp Hawaj* 
skich. Z  pośród 7 członków załogi te* 
go samolotu uratowano tylko jednego. 
Dotychczas nie nadeszło potwierdzę# 
nie wiadomości o zaginięciu drugiego 
wodnopłatowca.

zainteresowania arcydziełem genialne* 
go dramaturga, zrealizowanym przez 
Teatr lwowski w najznakomitszy spo* 
sób, w naprawdę doskonałej obsadzie 
i w świetnej reżyserii Karola Borow* 
skiego.

W  „Mecie", ostatnim utworze poety, 
jego żywiołowy temperament wyraził 
się z wybuchową potęgą. Społeczeń* 
stwo polskie, które tak głęboko odczu* 
lo śmierć wielkiego pisarza, musi mu 
złożyć hołd najwłaściwszy, jakim jest 
masowa frekwencja na przedstawię/ 
niach jego arcydzieła.

Byłoby poprostu skandalem, gdy* 
by „Meta** zeszła po kilku zaled* 
wie wieczorach z afisza teatralne* 

go*
Byłby to  nie tylko despekt wobec pa 

mięci Rostworowskiego, ale też świa* 
dectwo ubóstwa, wystawione sobie 
przez inteligencję polską. Mamy na* 
dzieję, że do tego nie dojdzie i żepu* 
bliczność lwowska,' pomimo tysiącz* 
nych „ale", które zawsze można wy# 
myśleć — poprze solidarnie i zbiorowo 
wspaniałą reprezentację ..Mety"
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Z ŻYCIA POLAKÓW W PARYŻU
Paryż, w marcu.

Kolonia polska w Paryżu stanowi 
odrębne i solidarne grono społeczne. 
T o  miniaturowe społeczeństwo, złożo» 
ne z wszystkich warstw tworzących 
każde zbiorowisko ludzkie, jest na te. 
renie wielkiej metropolii, zaludnionej 
w tak wielkiej proporcji przez element 
cudzoziemski, jedną z najbardziej wzo 
jowo i harmonijnie zorganizowanych 
kolonii obcokrajowców.

Zycie społeczne Polonii tutejszej po- 
«iada wiele pięknie zapisanych kart, a 
jego tradycje, sięgające epoki Wielkiej 
Emigracji, pełne są szlachetnych i wie­
kopomnych wspomnień. Polskie wy. 
chodztwo na ziemi francuskiej w do. 
bie dzisiejszej nie jest już polityczne. 
Istnienie własnego, niepodległego i mo 
carstwowego Państwa pozwala każde, 
mu emigrantowi naszemu z dumą i go. 
dnością patrzeć w twarz każdego cu« 
dzozięmca. Dziś kolonia polska we 
Francji stanowi raczej grono, które wy, 
emigrowało w  celach wyłącznie parob­
kowych, korzystając z tego, że Francja, 
cierpiąca na brak normalnego przyro- 
itu ludności, zmuszona jest odwoly. 
wać się do pomocy obcych sił praco, 
wniczych.

Na terenie Paryża do tej pracowni, 
czej warstwy polskiej dołączają się je* 
szcze i inne sfery. W ielkie centrum 
kultury i wiedzy, stolica Francji 
przyciąga swym blaskiem rzesze 
uczonych, artystów, dziennikarzy, stu. 
dentów i innych działączów jn» 
tclektualnych z wszystkich krajów 
świata, a w  ich liczbie bardzo wielu 
Polaków. Oprócz tych ludzi, których 
pobyt w  Paryżu jest na ogól przejścio­
wy i krótkotrwały, wytworzyła się tu 
warstwa miejscowej inteligencji poi. 
skiej, która pozostaje w bardzo ści* 
słym związku z wyżej wymienioną sfe. 
rą  pracowniczą i stoi na jej usługach. 
Są to więc adwokaci, lekarze, nauczy, 
ciele, księża i t. d. Tak więc Paryż jest 
m. i. również miastem polskim. Znaj, 
duią się w nim liczne polskie instytu­
cje: naukowe, religijne, społeczne, są 
nawet cale dzielnice polskie, a i poza 
ich obrębem bardzo często słyszy się 
mile i serdecznie — szczególnie na ob­
cym bruku — brzmiące dźwięki naszej 
mowy.

Jak każde zbiorowisko ludzkie, tak 
i to polskie społeczeństwo paryskie, 
oprócz zatrudnień zawodowych, posia 
da swoją prasę, księgarnie i biblioteki, 
a także własne życic kulturalne i spo.

u n a  F .  O. /V.

A l i  i  n i i K i
My, mahometanie, byliśmy szczerze 

oburzeni. Seyd Mustafa prosił, żeby 
mu wolno było wyjść, bo na wzmian. 
kę o szynce zrobiło mu się niedobrze. 
Na tym skończyła się dyskusja o geo. 
graficznej przynależności miasta Baku,

Rozległ się dzwonek. Profesor Sanin 
z zadowoleniem opuścił klasę. Czter­
dziestu uczniów wypadło na korytarz. 
Podczas wielkiej pauzy mieliśmy w 
perspektywie trzy możliwości: pobiec 
na podwórze i spuścić lanie uczniom 
sąsiedniego gimnazjum realnego za to, 
że mieli złote guziki i złote galony, 
podczas gdy my musieliśmy poprzesta­
wać na srebrnych, głośno mówić z so« 
bą po tatarsku, aby Rosjanie nie rozu­
mieli i dlatego, że było to surowo 
• chronione, albo wreszcie polecieć na 
.irugą stronę ulicy, do liceum żeńskie. 
;o świętej królowej Tamary. Ja wy. 
orałem ostatnie.

W. liceum Sw. Tamary jjanienki ^ a .

(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego") 
leczne, którego skala jest niezwykle 
bogata i szeroko rozpięta.

Zycie społeczne Polonii paryskiej 
grupuje się w  całym szeregu organiza. 
cyj o rozmaitym nastawieniu ideolog;, 
cznym i technicznym. To rozproszkowa 
nie organizacyjne jest charakterystycz 
ną cechą indywidualizmu Polaków- 
Istnieje wiele stowarzyszeń, które z rów 
nym, jeśli nie większym pożytkiem 
mogłyby działać w połączeniu. Jednak­
ie  wolą one zachować odrębność. Mi> 
mo to — stosunki miedzy poszczegól. 
nymi towarzystwami są przeważnie 
nadzwyczaj poprawne, a bardzo często 
przepojone braterską serdeczności?. 
Różnice, o których wspomnieliśmy 
,wyżej, są nieznaczne i ograniczają się 
(do odcieni polityczno.spolecznych za’ 
patrywań. Albowiem fundament ideo, 
w y jest jednolity dla wszystkich Po» 
laków-emigrantów, którzy stoją nie. 
zlomnie na gruncie narodowo«pań> 
stwowym, na gruncie Polski mocar. 
stwowej Piłsudskiego i Śmigłego-Ry­
dza. '

Natomiast na polu technicznym zró. 
żniczkowanie jest znaczne. Są to więc 
stowarzyszenia o charakterze wyłącz­
nie artystycznym, z których jedne 
krzewią kult muzyki i śpiewu, a inne 
uczą sztuki dramatycznej i t. d. Obok 
nich istnieją kluby sportowe, n. p. So« 
kół. Inne prowadzą pracę wychowaw. 
,czą i  przysposobienie obywatelsko, 
wojskowe: Związek Strzelecki i Har­
cerstwo. Są kluby artystów malarzy, 
rzeźbiarzy. Istnieją związki kobiece 
n. p. Z . P. O. K. Stowarzyszenia zawo- 
dowe dziennikarzy, kupców, rzemie. 
siników. Kluby b. Wojskowych j Le­
gionistów. I t. d., i  t. d.

Jednym z najpoważniejszych komple 
ksów  organizacyjnych Wychodztwa 
Polskiego jest Związek Towarzystw 
Kulturalno-Oświatowych im. Marsza!, 
ka J. Piłsudskiego we Francji. Ta ol. 
brzymia federacja społecznych stowa­
rzyszeń emigracyjnych obejmuje swy. 
mi ramami setki Towarzystw rozsia. 
nych po całym terytorium Francji i 
zgrupowanych w czterech wielkich o- 
kręgaćh regionalnych. Siedzibą Zarżą, 
du Głównego jest Dom Polski w  Pa' 
ryżu.

Akcja Związku rozciąga się na 
wszelkie dziedziny życia kulturalnego: 
oświata szkolna i pozaszkolna, teatr, 
muzyka, śpiew i t. d. Związek prawa* 
dzi szkółki dla dzieci i organizuje od­
czyty dla dorosłych, wygłaszane przez 
czołowe osobistości Polonii: profeso. 
rów, dziennikarzy, artystów. Przy ka« 
żdym. Towarzystwie urządzona jest 
wzorowa świetlica, zaopatrzona obfi­
cie w polskie czasopisma, a często w

cerowały po ogrodzie w skromnych, 
granatowych mundurkach i białych 
fartuszkach. Moja kuzynka Aisza ki. 
wnęła mi ręką. Wślizgnąłem się przez 
furtkę. Aisza szła pod rękę z Nino 
Kipiani, a Nino Kipiani była najpięk­
niejszą dziewczyną na świećie. Gdy o- 
powiedziałem im o moich geograficz­
nych utarczkach z profesorem, naj» 
piękniejsza dziewczyna na świecie zro 
bila wzgardliwą minkę i powiedziała:

— Jaki ty  jesteś niem ądry, A li Kha» 
nie. Chw ała Bogu, żc jesteśm y w  Eu. 
ropie. G dybyśm y byli w  Azji, nosiła, 
bym  welon' i nie m ógłbyś mnie wcale 
widywać.

Uznałem się za pokonanego. Nieroz 
strzygniętc zagadnienie geograficznego 
położenia miasta Baku pozwoliło mi 
patrzeć w najpiękniejsze na świecie 
oczy.

Oddaliłem się i w smutnym usposo­
bieniu zwagarowałem resztę godzin

radio, pozwalające na odbieranie au. 
dycyj nadawanych przez Polskie Ra- 
d:o. Doskonale funkcjonuje sprawna 
sieć biblioteczek wędrownych, złożo. 
nych z arcydzieł literatury narodowej, 
dawnej i współczesnej. Każde Towa­
rzystwo jest w posiadaniu takiej bi. 
blioteczki wędrownej, której wymianę 
uzyskuje dowolnie i na bardzo la» 
twych warunkach. Ponadto wiele To. 
warzystw posiada własne księgozbio* 
ry, a w Paryżu Centrala Związku zor» 
ganizowala na olbrzymią skalę wypo. 
życzalnię publiczną książek polskich.

Równie dobrze jest urządzona sieć 
kinematograficzna Związku, którego 
prelegenci objeżdżają okręgi prowini 
cjonalne i ilustrują swe odczyty pięk» 
nymi i umiejętnie dobranymi filmami. 
Przy każdym okręgu urzędują — nie* 
zależnie od zwykłych władz, t. j. pre­
zesa, wiceprezesa i t. d., referenci or» 
ganizacyjny i  oświatowy, rekrutujący 
się przeważnie spośród nauczycielstwa 
lub studentów. Wiele Towarzystw po* 
siada również własnych referentów.

Prawie każde Towarzystwo utrzy. 
muje własną Sekcję Teatralną, a często 
także j muzyczną albo chóralną. Nadto 
przy Towarzystwach prowadzone są 
szkółki, poradnie i  t. d. Niezależnie 
od akcji oświatowej, Związek i liczne 
jego Towarzystwa organizują akade­
mie okolicznościowe, obchody narodo. 
we, przedstawienia teatralne, występy 
amatorskie muzyczne i śpiewacze.

Zaznaczyć warto, że cala ta prąca 
społeczna, tak ogromna i wyczerpują, 
ca, opiera się w 90% na bezinteresow­
ności i dobrej wolj działaczy. Płatni są 
jedynie nauczyciele szkółek dziecię, 
eych.

Na czele wszystkich polskich orga> 
nizacyj emigracyjnych stoi — jak gdy. 
by Parlament — Rada Porozumiewa­
wcza Związków Polskich we Francji, 
która ze swej strony podlega bezpośre* 
dnio Światowemu Związkowi Pola* 
ków z Zagranicy (w Warszawie). 
W  Radzie i jej Okręgach reprezento­
wane są wszystkie stowarzyszenia spo 
leczne. Nie posiada ona wprawdzie 
mocy narzucenia swej decyzji, jednak, 
że zalecenia jej stosowane są przez ol» 
brzymią większość wchodzących w jej 
skład związków i towarzystw.

Tak więc — współczesna Emigracja 
Polska w Paryżu i Francji, w  oparciu 
o mocarstwowość Ojczyzny odzyska, 
nej i o stuletnią przeszło tradycję, pro­
wadzi sumiennie swe wzniosie dzieło 
codziennej pracy zawodowej i równo, 
czesnej akcji społeczno.kulturalnej, a 
choć oddalona o tysiące kilometrów 
od rodzinnego kraju — nie przestaje 
żyć jego życiem, nie przestaje być jego

szkolnych. Wałęsałem się po ulicach 
miasta, przypatrywałem się wielbłą­
dom i  morzu, myślałem o Europie, A« 
zji, o pięknych oczach Nino i było mi 
coraz smutniej. Natknąłem się na że> 
braka z odgnilą twarzą. Dałem mu jął 
mużnę, a on chcjal mnie pocałować w 
rękę. Cofnąłem się przerażony. Potem 
biegałem przez dwie godziny po mie. 
ście, szukając tego żebraka, aby mu 
dać rękę do pocałowania. Zdawało mi 
się bowiem, że go obraziłem. Nie mo. 
glem go jednak znaleźć i miałem wy. 
rzuty sumienia.

To wszystko było przed pięcioma 
laty.

W  ciągu tych pięciu lat wiele rzeczy 
się zdarzyło. Przyszedł no,wy dyrek­
tor, który nas z upodobaniem chwytał 
za kołnierze i potrząsał nami, jak gru­
szą. Nic mu innego nie pozostawało, 
bo bicie uczniów było surowo 
zakazane. Nauczyciel religii dowodził 
nam z wielką dokładnością, jak łaska, 
wy jest Allach, który pozwolił nam u1 
rodzić się mahometanami. Dwóch Or­
mian i jeden Rosjanin wstąpiło do szko 
ly, a dwóch mahometan ją opuściło. 
Jeden, bo ożenił się, choć miał dopie. 
ro szesnaście lat, drugi, bo podczas wa 
kacji został zamordowany z zemsty, ną

P rzec iw  p r ą d o w i

P r e z e s
p r e z e s o m

Przeczytałem kiedyś taką klepsydrę, 
na jednym z  kościołów: „Ś. p. Agniesz 
ka Krtipkowa, wdowa po b. właścicielu 
dorożki'1. Jakże to efektowniej brzm.a* 
ło niż np. „b. dorożkarzowa"! Znałem 
również pewną właścicielkę pralni, 
gdz e przez długie lata byłem stałym 
klientem, którą wszyscy tytułowali 
„pan ą sędziną". Dowiedziałem się 
wreszcie, że tytuł ten zawdzięcza temuj 
że przed dwudziestu laty mąż jej był 
zastępcą sędziego przysięgłego, w cza­
sie jednej kadencji. A  zawsze lepie) 
brzmi dla ucha „pani sędzina", niżnp 
„pani praczka".

Jakiś zaś tytuł u> ogóle, jest w Pol. 
sce konieczny. N ie mieć żadnego t y  
tulu, to nie wypada, to po prostu 
wstyd. Przynajmniej trzeba być jakimś 
„prezesem'1, czy „dyrektorem", choćby 
...od świeżego powietrza.
Przed kilku dniami, w jednym piśmie, 

wychodzącym na Śląsku, w  Goduli, 
ukazał się nekrolog jakiegoś wybitne* 
go tamtejszego obywatela, noszącego ni 
mniej ni więcej tylko następujący ty* 
tuł: „Prezes Stowarzyszenia Prezesów 
Towarzystw Polskich". Myślałem w 
pierwszej chwili, że to jakiś prima, 
aprHusowy kawał. A le o tym nie mo­
gło być mowy, gdyż nekrolog ukazał 
się jeszcze w  marcu. Cóż za ciekawe 
miasto, ta mało znana Godula, gdzie 
widocznie istnieje tak dużo różnych 
„towarzystw", że trzeba było stwarzać 
nowe stowarzyszenie... organizujące 
prezesów tych towarzystw!

Warto by pomyśleć o rozszerzeniu 
agend tego stowarzyszenia na całą Pol* 
skę, w myśl hasła: „prezesi wszystkich 
towarzystw łączcie się"! Takie rozsze* 
rzone stowarzyszenie liczyłoby niewąt* 
pliwie kilkanaście tysięcy członków. 
Bo przecież tyle, skromnie licząc, jest 
różnych stowarzyszeń, a więc i  preze* 
sów iv Polsce. A  jaki śliczny tytuł miał 
by prezes takiego stowarzyszenia: „Ge 
neralny Prezes Ogólnopolskiego Sto* 
warzyszenia Prezesów"! Prezes Preze. 
sów! Za przykładem prezesa prezesów 
powstałby wkrótce i „dyrektor dyrek­
torów", „nadradca nadradców", „na* 
czelnik naczelników" itd„.

Jednym słowem, dla tytułomanii w 
Polsce otwiera się nowe pole.

R Y K SK l

częścią i niezrażona trudnościami ży­
cia na obczyźnie, wśród twardych 
zmagań o byt, wiernie stoi na straży 
•swej polskości, przywiązana niezlom. 
nie do ojczystego języka, kultury i cy3 
wilizacji. AR-WOY-MAS

skutek sporu, panującego między dwo 
ma rodami. Ja, Ali Khan Szirwanszir 
byłem trzy razy w  Dagestanie, dwu 
razy w Tyflisie, raz w Kisłowodzku, 
raz u mego stryja w  Persji i  raz omal 
że nie zostałem drugi rok w tej samej 
klasie, bo nie umiałem odróżnić gerun. 
dium od gerundivum. Mój ojciec mó­
wił o tym z mulłą, który oświadczył) 
że cala łacina w ogóle jest nieważna. 
Wobec tego ojciec mój przystroił pierś 
tureckimi, perskimi i rosyjskimi orde­
rami, pojechał do dyrektora, ufundo. 
wał dla szkoły jakiś kosztowny fi2Y* 
kalny aparat i... otrzymałem promocję-

W  szkole od niedawna wywieszono 
ostrzeżenie, że uczniom gimnazjum za* 
brania się wchodzić do gmachu szkol3 1 
nego z nabitymi rewolwerami w kie. 
szeni, w mieście zakładano telefony ! 
otwarto dwa kina, a Nino Kipiani za­
wsze jeszcze była dla mnie najpiękniej 
szą dziewczyną pod słońcem.

Wszystko to miało się teraz skoń­
czyć, bo już tylko tydzień oddzielał 
nas od matury. Siedziałem w domu < 
dumałem nad tym, jaki sens ma uczę3 
ńie się łaciny nad brzegiem Morza Ka' 
spijskiego.

je. a. »a
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Czi/Lwów Ao/jko<oje 
fłosliior<msfcieg& "F

publiczność lwowska, hurmą waląca 
aa #Sissy“ i na .>D°mek z kart", boj- 
kołuje (bo tak to trzeba nazwać) arcy- 
<jzielo Karola Huberta Rostworow= 
jkiego „U mety", wspaniale wysta­
wione, świetnie wyreżyserowane przez 
gościa’ z Warszawy, Borowskiego i 
znakomicie grane przez czołowych ar­
tystów, jak  Machalski, Madaliński, 
Szyndler, Leliwa, Ankwicz-Szyjkow- 
jka i t. d.

jsla premierze było publiczności du< 
io przyjęcie sztuki entuzjastyczne, re» 
ceńzje jednogłośnie pochwalne, a jed- 
nak nasz kochany, patriotyczny, naro­
dowy Lwów bojkotuje arcydzieło ge­
nialnego pisarza, którego niedawny 
zgon wywołał — o ile można było są­
dzić z licznych artykułów i  akademii 
pośmiertnych — żywy i serdeczny żal.

Ale, jak to u  nas, żal żalem, gadanie 
gadaniem, że to chluba narodu, poeta 
katolicki, „laus et decorum Reipubli- 
cae“, ale dzieł Rostworowskiego nie 
tylko nikt nie czyta, ale nawet zoba­
czyć ich na scenie ludziska nie bardzo 
ciekawi!

Tak, na wiecach wiwatowało się na 
cześć twórcy „Judasza" i „Kaliguli", 
jako że był radnym miejskim z takiego

M

ODDZIAŁ NIE«i»Ottfl-ZDROJU
LWÓW, LINDEGO 7 — Tel. 215-05 
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a takiego stronnictwa, że wystąpił z 
Paku, że był antysemitą etc., ale dzie­
ła literackie, ta najistotniejsza treść, 
najmilsze dzieci każdego autora, nie 
budzą zainteresowania, jakby były 
tylko zbędnym dodatkiem do tytułu 
radnego miasta Krakowa.

Inni znowu pamiętają tylko, że Ro­
stworowski był, pożal się Boże, ende­
kiem, że się pokłócił z Sieroszewskim 
o to, czy Metropolita krakowski ma 
czy nie ma siedzieć w więzieniu, ale 
nie pamiętają entuzjastycznych słów 
poety o Piłsudskim, wypowiedzianych 
w Łodzi i  nie chcą się przekonać, że 
Rostworowski, taki czy owaki w ży« 
ciu, jako pisarz był twórcą z Bożej la3 
ski i że jego dzieła są naprawdę war­
te widzenia.

Jeszcze inni boczą się na Rostwo­
rowskiego za jego rzekomą, hrabską 
reakcyjność, ale niechby przeczytali 
Ważnie „Miłosierdzie", niechby zoba- 
«vli „Metę'1, a przekonaliby się, że 
i wśród nich samych mało jest pisarzy, 
którzyby z równą, jak Rostworowski,

A« antenie

RADIO TRIUMFUJĄCE
. ---...J, w w 7

fttay przykład decydującej roli, jaką 
radiofonia odgrywa w dziedzinie in- 
.Wroącyjnej. Na świecie j u  nas, blisko 
1 daleko, działy się rzeczy doniosłej 
? agi.' które przyciągały swoim prze- 
legięm uwagę wszystkich myślących 

^ujących ludzi. Ważyły się niemal 
sy i bezpieczeństwo Europy, — ba, 

® ego świata. Każdy chciał o wszyst-
„'"'.'yiedzieć, każdy oczekiwał z dnia 
■ ? z godziny na godzinę. Ccze-

*a'°  się zadrukowanych kolumn ga­
gowych, oczekiwało się — może je* 
'adio ’ntensywniei — przy głośniku

Radio zdało tu swój egzamin, nie 
ta»-ra2 p.ierwszy zresztą, ale w każdym 

’e najdoskonalej. Radiowa służb# 
b ??acyjna zdołała dotrzeć do naj- 
fialA fraPuHcych tematów i matę- 

w. umiała ie przy tym podać w

odwagą i bezwzględnością mówili 
prawdę zarówno przeciwnikom, jak i 
swoim „towarzyszom". Rostworowski, 
jak każda wielkość, nie da się zamknąć 
w banalne szablony partyjne tego, czy 
tamtego podwórka.

Publiczność lwowska, która pomi­
mo pozorów otępienia i apatii, nie za­
traciła jednak zdrowego sądu i zapału 
dla dziel o rzetelnej wartości arty­
stycznej i doniosłej problematyce spo­
łecznej, ma jeszcze okazję naprawić 
dotychczasowe zaniedbania, wznieść 
się ponad zaśoiankowe animozje, po­
rzucić małostkowe fochy i masowo

C n j  i s t n i e j e  p o l s k a  e m i g r a c j a  p o l i t y c z n a  
T o t a l i z m  a  k u l t u r a

„EMIGRACJA P O U rtC Z N A "  
„Gazeta Polska* we wstępnym ar-

tykule omawia sprawę t. zw. polskiej 
emigracji politycznej i dochodzi do 
wniosków, że w  Polsce emigracja poli* 
tyczna nie istnieje:

„Nie znamy tego zjawiska w Polsce. Nic 
istnieją ani nie istniały u nas listy proskryp, 
cyjne; żadne przekonania nie stoją poza 
prawem; żadne legalne stronnictwo, nieza­
leżnie od jego stosunku do regime‘u, nie 
jest pozbawione możności rozwijania swej 
akcji. Najlepiej to zilustrować możemy 
właśnie na omawianym wypadku. Czterej 
obywatele znajdujący się poza granicami 
kraju należą do dwóch stronnictw, z któ­
rych każde istnieje i prowadzi ożywioną 
działalność (Stronnictwo Ludowe i  PPS.). 
Ani zatem wyznawany przez nich program 
polityczny, ani działalność ich stronnictw 
jako takich nie jest powodem ich z kraju 
ucieczki. Ciąży nad nimi wyrok sądów 
Rzeczypospolitej za działania sprzeczne z 
prawem. Wyrok ten zapad! w postępowa^ 
niu zwykłym, w trzech instancjach sądo­
wych, na podstawie normalnego kodeksu 
karnego, nie zaś jakichkolwiek ustaw wy­
jątkowych

Zachodzi zatem wypadek taki, że cztery 
jednostki zbiegły za granicę kraju przed 
zawisłym nad nimi prawomocnym wyro­
kiem, skazującym je nie za ich przekonania 
bynajmniej, lecz za konkretne czyny. Jest 
to fakt niemający nic wspólnego z poję­
ciem emigracji politycznej. Z  chwilą zapad­
nięcia wyroków jest to zagadnienie leżące 
całkowicie w  granicach wymiaru sprawie­
dliwości, nie zaś takiej czy innej polityki 
lub takiego czy innego stosunku między 
rządem a opozycją".

Rekapitulując swoje wywody, „Ga- 
zeta Polska'* stwierdza:

„Nie mamy do czynienia ani z emigracją 
polityczną, ani z banicją. Zachodzi jedynie 
fakt, że spośród 10 jednostek — skazanych 
w tej samej sprawie i tym samym wyro­
kiem — cztery zbiegło za granicę. Stoi 
przed nimi ta sama droga powrotu, którą 
wybrało sześciu ich przyjaciół i kolegów 
politycznych: droga zgłoszenia się u od­
powiednich władz wymiaru sprawiedliwo­
ści. Ci, którzy tą droga poszli, postąpili 
konsekwentnie i  po męsku. Nie zauważy­

formie najbardziej odpowiadającej ra­
diosłuchaczowi. Kiedy Austria nieza­
wisła kończyła swój państwowy ży­
wot, wszyscyśmy wisieli po prostu 
przy głośnikach i słuchaliśmy komu­
nikatów oraz transmisyj. Rzecz jasna: 
właściciele aparatów wielolampowyeh 
i znający obce języki słuchali bezpo­
średnich audycyj zagranicznych, re­
szta jednak — to jest ogromna wię­
kszość — była zdana na pośrednictwo 
Polskiego Radia i trzeba tu dodać: nie 
zawiodła się. Ta reszta otrzymała z 
polskiego mikrofonu nie tylko w:ad> 
mości, omówienia, wyjaśnienia i r? 
portaże, ale również w niektórych,mo­
mentach fragmenty bezpośrednich 
działań i przemówień, dziejący.ch się 
poza granicami kraju.

Później przyszła rzecz ważniejsza: 
sprawa litewska. To już dotyczyło nas 
zupełnie bezpośrednio i najżywiej.

przybyć na „Metę", aby podziwiać pa­
sję pisarską, talent satyryczny i głębo­
ki patos genialnego dramaturga. Pisa­
liśmy to już wczoraj i powtarzamy 
dziś: byłoby przykrym dla Lwowa 
skandalem, gdyby arcydzieło Rostwo. 
rowskiego zeszło z afisza po trzech 
czy czterech przedstawieniach, jakby 
jakaś nudna piła.

Niechże ci wszyscy, którzy szczel­
nie wypełniali widownię na „Ciotce 
Karola" z Eugeniuszem Bodo, mają 
przynajmniej tyle taktu, żeby raz 
w  roku koło Wielkiej Nocy „umar­
twić" się, dobijając do „Mety1'. (p.)

liśmy też, aby to postępowanie poczytał 
im ktokolwiek za uchybienie ich godności 
osobistej: raczej przeciwnie — pozwalamy 
sobie sądzić, że daleko głębsze wątpliwości 
w uczuciach każdego obywatela musi bu­
dzić postępowanie tych, którzy — jak pp. 
Witos, Kiernik i Bagiński — wyłamali się 
spod mocy praw i wyroków sądowych wła­
snego państwa, za cenę przyjęcia schronie­
nia i opieki, od państwa obcego, którego 
stosunek do Polaków jest wręcz nieprzyja­
zny i które notorycznie udziela azylu i 
podstawy operacyjnej dla wszelkich d:ia- 
lań destrukcyjnych w stosunku do Polski". 

TOTALIZM A KULTURA
W  „Słowie** wileńskim płytkie, choć 

efektowne uwagi na temat totalizmu 
drukuje Ksawery Prusżyński, który 
przy okazji puszcza się na ryzykowne 
analogie i uogólnienia w  sprawie sto- 
sunku kultury do systemów politycz* 
pych:

„Totalizm  ma swoją stronę kulturalną. 
T a  ma tylko jedno  oblicze. Dla totalizmu 
oblicze fatalne.

Nie ulega wątpliwości, że dorobek kul­
turalny, literacki, duchowy krajów totali- 
stycznych jest tyle co żaden, jest bardzo 
słaby, jest minusowy. Można powiedzieć, 
że i emigracja nie stworzyła żadnych praw­
dziwych arcydzieł. To prawda, ale to 
nic zmieni faktu, że obecny okres, który 
wiele zaważy w historii politycznej i go­
spodarczym rozwoju Niemiec czy Wioch, 
w dziejach ich kultury przejdzie bez śladu- 
Tak samo jak okresy wielkiego upadku 
Niemiec i  wielkiego upadku Wioch były 
okresami, które wydawały Dantych i Mi­
chałów Aniołów, Schillerów i Becthovę- 
nów czy Goethych. Tak samo jak okres

N ie  z a p o m in a jm y  o  g ło d n y c h
i  z z ię b n ię ty c h  d z ie c ia c h

S k ła d a im y  o f ia r y  n a  P o m o c  Z im o w ą ! 
K o n to  P . K . O . 70.200 P o m o c  Z im o w a

ÓW tydzień wypełniony oczekiwa­
niem, naprężeniem, uczuciem goto­
wości upłynął dla wielkiej ilości łu­
dzi w cieniu nieomal głośnika i słucha­
wek radiowych. Ludzie w miastach 
mieli możność stykania się bezpośred­
niego ze wszystkim co się wtedy dzia­
ło, mogli słuchać przemówień, mogli 
czytać świeże gazety i dodatki nad­
zwyczajne. Ludzie po wsiach i mia­
steczkach byli tego wszystkiego po­
zbawieni; oni mogli tylko ech tego 
słuchać z radia, wzruszać się i kie­
rować glosami płynącymi z fal eteru. 
Przypadkiem sam znalazłem się w tym 
czasie na wsi, — chyba nigdy tyle go­
dzin nie spędzjlem w  jednei, nieru­
chomej pozycji: w fotelu przy radio. 
I tutaj w ową pamiętną sobotę dowie­
działem się wraz ze wszystkimi do­
mownikami o rozwiązaniu całej spra­
wy. Nie, nigdy ten, kto dowiaduje się 
oczekiwanej z najwyższym napręże­
niem wieści z czytanej gazety nie do­
świadczy tego co my, owego pamięt­
nego, sobotniego popołudnia: przerwa 
w zwyczajnym koncercie i zdyszany,

bezprzykładnego upadku politycznego i 
gospodarczego Polski, wiek XIX. był okre- 
sem jej najświetniejszych kulturalnych 
wzlotów”.

Z  argumentacji ,,Słowa" wynika, że 
na to, aby mieć ożywioną twórczość 
literacką i w ogóle aktywną epokę kuk  
turalną, trzeba się pogrążyć w  upadku 
politycznym. Jest to oczywisty non­
sens. Przykłady, zacytowane przez po­
zornie „cbkutego" speca, a w rzeczy* 
wistości blagującego ignoranta niczego 
nie dowodzą, gdyż jeszcze więcej przy* 
kładów możnaby przytoczyć na do* 
wód, że twórczość kulturalna rozwija 
się właśnie w- okresach wielkiej siły 
państwowej. Było tak za cesarza A u ­
gusta w Rzymie Wirgiłego i Horacego, 
we Francji za Ludwika XIV , w Polsce 
za Jagiellonów. Twórczość kulturalna 
i jej wzloty są tajemnicą rzadko kiedy 
zależną od takich czy innych warun­
ków politycznych.

Co do Wioch faszystowskich j hitle­
rowskich. Niemiec sprawa przedstawia 
się odmiennie w każdym z tych kra­
jów. Niemcy, w których Hitler rządzi 
dopiero ód paru lat,. rzeczywiście na 
polu kulturalnym i literackim nie wie* 
le dokazały, natomiast opinia „Słowa" 
o Włoszech wynika z nieznajomości 
faktów, albo ze złośliwej tendencji, 
którą Prusżyński operuje lepiej, niż 
przykładami historycznymi: (p.)

przejęty glos speakera donoszący o 
wszystkim. A potem Hymn Państw o­
wy...

To wszystko co zrobiło w tym cza­
sie Radio utonęło w powodzi ważnych 
wydarzeń, nąoże nawet nie zwróciło 
ogólnej uwagi. A  jednak było to na 
prawdę ważne i godne wdzięczności. 
Cóżbyśmy uczynili bez tych wszyst­
kich komunikatów i transmisyj. A  tak: 
byliśmy jakby obecni czasu wspania­
łych manifestacyj w Warszawie i Wib 
nie, słuchaliśmy przemówień i głosu 
Naczelnego Wodza.

Jedno mielibyśmy tu tylko do doda­
nia, a raczej zaproponowania: warto 
by w takich, czy podobnych okazjach, 
obok transmisyj i wiadomości urzą­
dzać w Radio specjalne reportaże, któ- 
reby zdawały sprawę z nastroju na­
szych miast i naszego społeczeństwa 
w danych momentach. Mogłyby to 
być audycje bardzo ciekawe, zwłasz­
cza, jeżeliby powierzono je odpowiei- 
nim wykonawcom.

M « t.
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DZIEh (iOiPOO.WCZY
Zniżka cen zbożowych

Rynek Światowy pszeniczny znajdu* 
je się pod silnym naciskiem australij* 
skiego eksportu. Australia straciła ry­
nek Dalekiego Wschodu i g tego po* 
wodu zajęła w ostatnim tygodniu pier» 
wsze miejsce wśród eksporterów świa­
ta, wywożąc 104 tys. ton przeważnie 
do Europy. Wskutek tego sytuacja na 
rynkach europejskich pogorszyła się 
znacznie i podaż przewyższa znacznie 
popyt.

Wprawdzie ceny pszenicy na głów* 
nych rynkach amerykańskich utrzy* 
mały się na poziomie ubiegłego tygo* 
dnia, za wyjątkiem rynku kanadyjskie 
go w Winnipegu, gdzie niektóre ga­
tunki twardej pszenicy były znacznie 
droższe od innych amerykańskich.

W  Liverpoolu i Rotterdamie ceny 
pszenicy spadły o 50 gr. za 100 kg. do 
19 zł. 60 gr., w Hamburgu argentyńska 
o 53 gr. do 21 zł. 96 gr., kanadyjska 
Manitoba o 68 gr. do 30 zł. 90 gr., ka« 
nadyjską Hartwinter I o 21 gr. do 22 zł. 
79 gr. Natomiast w Poznaniu i na in* 
nych giełdach polskich w  tym samym 
okresie czasu zniżka wyniosła 2 zł. na 
100 kg. pszenicy do ceny 24 zł. 50 gr. 
Znamiennym był także spadek cen 
pszenicy w Argentynie.

Zniżka cen w państwach ekspor* 
fujących spowodowała zrozumiałe 
zmniejszenie popytu i kraje importu* 
jące kupowały tylko niezbędne ilości, 
co wpłynęło na osłabienie nastroju na 
rynku, odbiło się także dotkliwie i na 
rynkach polskich.

Nie bez wpływu na nastrój giełd by 
ło polityczne odprężenie, pomimo wa­
żnych wypadków politycznych w Eu*

WALUTY
Belgi belg. S9.97 -  89.50, dolary amer. 

530 527 1/2 doi. kanad. 527 1/2 -  525, 
floreny hol. 291.74 -  293.00, fr. franc. 
16.51 — 16.01, fr. szwajc 122.05 — 121.25, 
funty ang. 26.43 — 26.27, Guldeny gd. 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 15.20 -  13.80, 
kor. duńskie 118.00 -  117.15, kor. norw. 
152.83 — 131.85, kor. szweds. 136.24 —
135.25, liry włoskie 23.50 — 22.70, marki
fińskie 11.70 — 11.25, matki niem. 102.00 — 
108.00, marki srebrne 112.00 108.00. Tel
Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół wewnętrzna 65.50, 3 inwest. 1 em. 

80.75 — serie 90.00, 3 inwest 2 em. 79-25
— serie 89.00, 4 premj. dolarowa 40.50 !— 
41.00, 4 konsolidacyjna 65.50 — 66.00.

AKCJE
Bank Polski 111.25. Węgiel 28.25 -  28.50, 

Lilpop 66.00 — 66.75, Ostrowiec 53.50 — 
53.75, Starachowice 36-75 — 37.00, Zyrar* 
dów 69.00.

Tendencja mocniejsza.
DEWIZY

Belgia 89.75 — 89.97 — 89.53, Berlin 
213.07 — 212.01, Gdańsk 100.00 -  100.25
— 99.75, Amsterdam 294.00 — 294.74 —
293.26, Kopenhaga 118.00 — 117.40, Lon­
dyn 26.36 — 26.43 -  26.29, N. Jork czek 
550 1/2 — 531 5/4 — 529 1/4, kabel 530 3/4
— 532 -  529 1/2, Oslo 132.50 -  132.83 -  
132 17, Paryż 16.51 — 16.51 — 16.11, Praga 
8.52 — 18.57 -  18.47, Sztokholm 135.90 — 
156.24 -  135.56, Zurych 121.75 -  122.05 -  
121.45, Wiedeń 99 25 -  98.75, Mediolan 
28 12 — 27.88, Helsinki 11.67 — 11.70 — 
11.64, Montreal 529 -  526 1/2 Tel Aviv
J.6.43 -  26.29.

Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica czerwona jedn. 25.00—25.25. 

Pszenica czerw, zbier. 24.00—24.25. Pszenica 
?iala jedn. 25.50—24.75. Pszenica biała 
zoier. 24.50—24.75 Żyto stand I. 19.00 do 
19.25. Zyto stand. II. 18.25—18.50. Mąka 
pszenna razowa 29.50—30.00. Mąka żytnia 
razowa 22.75—23.25.

Pszenica obrót 274 ton, tend. zwyżk. 2y* 
:o obrót 167 ton, tend. zwyżk- Jęczmień 
'brót 55 ton, tend. 1. zwyżk. Owies obrót 
i  3 ton, tend. spokojna.

Ogólny obrót 1.518 tan-

opanowała i rynki polskie
ropie, jak Anschluss i Polskie ultima­
tum przesłane Litwie. Pomyślne roz* 
wiązanie sytuacji w obu wypadkach 
wpłynęło uspokojająco na nastrój giełd 
i  tu  należy szukać powodów zniżko* 
w ej. tendencji cen zbożowych, gdyż 
zabrakło motywów dla akcji speku* 
lacyjnej.

Spekulanci, jak zwykle, starają się 
wykorzystać nie tylko momenty natu­
ry politycznej, ale rozdmuchują także 
wiadomości o grożącym nieurodzaju 
w U . S. A., o burzach piaskowych, o 
suszy, zdaie się jednak, że wieści te 
zostały szybko zdementowane, a prze* 
ciwnie w stanach Dakota, Kansas, O- 
kląhoma, jakoby dotkniętych suszą 
spadły obfite deszcze. W  Chicago zo» 
stała zawarta transakcja na wywóz do 
Europy 13,600 ton pszenicy, a wywóz 
światowy objął 318 tyś, ton, w ciągu 
tygodnia, z których Europa importo* 
wata 158 tys. ton, przy czym głównym 
importem była Hiszpania. Wątpliwym 
jest jednak, czy Hiszpania w dalszym 
ciągu będzie importowała w ciągu ty* 
godnia około 50 tys. t.

W  każdym razie płynące morskie ła­
dunki, wynoszące w ub. tygodniu 1,16 
milj. t. były mniejsze od zeszłorocz* 
nych w  analogicznym tygodniu 1937 r. 
o 49 tys. ton. W najtrudniejszym poło­
żeniu znajduje się Australia, która, nie 
znajdując nabywców w Japonii i Chi* 
nąch sprzedawać musi pszenicę.po ce> 
nach tańszych niż eksporterzy amery* 
kańscy. Australijscy eksporterzy liczą 
się jednak z możliwością eksportu i 
do Azji wobec tego, że Japonia nabyja 
największe młyny w północnych Chi­
nach, w  każdym jednak razie eksport 
australijski do Azji i Afryki wyniesie 
maksymalnie 650 tys. wliczywszy i 
100 tys. ton. wyładowanych dla Sowie* 
tów we Władywostoku.

Oprócz Anglii nabywcami australij­
skiej pszenicy są południowe kraje Eu* 
ropy. Jedno z tych państw jednak tak* 
że zawiodło w  tym roku, mianowicie 
Italia, która miała dobry urodzaj w 
1937 r. i dzięki rezultatom battaglia del 
grano należy wątpić w to, aby Italia 
była zmuszona w  przyszłości powięk* 
szyć swój przywóz. Francja zaopatru* 
je się w brakującą pszenicę w  kolo­

Z £  S P O R T U

W n ie d z ie lą  c z te r y  m ię d z y p a ń s t w o w e  
m e c z e  p i łk a r s k ie

W niedzielę dnia 3 kwietnia rozegrane 
zostaną w  Europie cztery międzypaństwowe 
mecze piłkarskie.

W  Białogrodzie Polska rozegra mecz 
rewanżowy o mistrzostwo świata s  Jugo* 
sławią. Pierwszy mecz w Warszawie, jak 
wiadomo, zakończył się zwycięstwem Pol* 
ski w  stosunku 4:0.

W Antwerpii odbędzie się drugi mecz

DZIŚ POCZĄTEK BOKSERSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI

Dziś w  sobotę o god;. 20*tej w  Hali spor* 
towej przy ul. Jabłonowskich 5 rozpoczynają 
się eliminacje bokserskich mistrzostw Polski.

W programie 8 walk o i  muszej do cięż­
kiej, przy udziale mistrzostw Wołynia, Lu* 
blina i  Lwowa.

SPARTA MISTRZEM PIŁKARSKIM 
CZECHOSŁOWACJI

W rozgrywkach piłkarskich o mistrzo* 
stwo Czechosłowacji sytuacja wyjaśniła się 
na tyle, że pierwsze miejsce niewątpliwie 
sajmie Sparta, która posiada 5 punkty 
przewagi nad swoją wieczną rywalką Slavią.

JEDYNY SWEGO RODZAJU REKORD 
SĘDZIEGO LANGENUSA

Słynny międzynarodowy sędzia piłkarski 
Belg John Langenus obchodził niezwykle 
rzadki jubileusz sędziowania 75*go me* 
czu międzypaństwowego. Langenus, które* 
go Anglicy uważają za najlepszego arbitra 
a» kontynencie, sędziuję mecze piłkarskie

niach i kupuje jedynie pewne ilości 
pszenicy duruiń.

Głównymi zatem klientami Australii 
są na morzu Śródziemnym Hiszpania 
i Grecja. Jednakże oczywiście oba te 
kraje nie są w stanie pochłonąć całej 
nadwyżki eksportowej, którą rozpo* 
rządza Australia. Nadwyżka powyższa 
wynosiła 3,2 milj, t„ z których konty­
nent europejski zakupi maksimum 
800—900 tys. t., kraje pozaeuropejskie 
400—500 tys. t., Anglia około 900 tys. 
ton, pozostać zaś musi w  kraju około 
1 milj. t. W  obecnej chwili Australia 
jeszcze rozporządza 2,1 mili. t. pszeni* 
ny. Trudność zbytu australijskiej psze* 
nicy leży w  tym, że Australia produ* 
kuje głównie białą pszenicę, a Euro* 
pa kupuje przeważnie czerwoną psze­
nicę, białą zaś pszenicę posiadają Indie 
i U . S. A. na brzegach Pacyfiku.

Argentyna gra drugorzędną rolę w 
tym roku w eksporcie. Pomyślne wa» 
runki pogody wpływają na szybkie 
wykonanie siewu.

W  U. S. A . obszar pod jarą pszenicą 
wyniesie 8,9 milj. ha, a za doliczeniem 
powierzchni pod ozimą pszenicą suma­
rycznie 32 milj. ha czyli o 4,6 milj. ha 
.więcej niż przeciętna cyfra w dziesię* 
cioleciu. Pomyślne warunki pogody 
każą się spodziewać dobrego urodzaju. 
W  Europie zapowiadają się znako* 
mite urodzaje, co wpływa na depresją 
cen szczególniej w basenie Dunaju. 
Bułgaria wywiozła w tym roku 130 tys. 
ton i ma jeszcze na wywóz 90 tys. ton. 
Odbiorcami bułgarskiej pszenicy były 
Grecja, Italia i Czechosłowacja. Jugo* 
sławia wskutek wyższych cen nie wy* 
wozi ziarna, tylko mąkę.

Rumunia walczy z konkurencją ame 
rykańską i australijską, jednakże za­
warła korzystną transakcję z Niemca* 
mi. Jeszcze większe trudności zbytu 
mają Węgry, które z trudnością sprze. 
dały do Szwajcarii 20 tys. t. Niemcy 
mają już zapasy, wynoszące 4,7 milj. t. 
i wystarczające do nowych zbiorów. 
Francja prawdopodobnie również ku* 
pi tylko 30 tys. t. pszenicy Durum dla 
Algeru. Jedynie wśród, poważnych od* 
biorców pozostała Anglia, która im* 
portowala w lutym 358 tys. t. i w sty* 
czniu 326 tys. t„ o około 120 tys. t.

kwalifikacyjny o mistrzostwa świata pomię* 
dzy Holandią i  Belgią.

W Bazylei Szwajcaria walczy z Czecho* 
słowacją o puchar Europy. Poprzednie 
spotkanie w Pradze wygrała Czcchosłowa* 
cja 5:3.

Wreszcie w Wiedniu odbędzie się mecz 
pomiędzy reprezentacją Niemiec i  repre* 
zentacją Austrii.

od 27 lat. Dwukrotnie bawił on w Polsce, 
poza tym prowadził on liczne mecze klu* 
bów polskich, bawiących w Belgii i Ho* 
landii. Langenus często otrzymuje dwa lub 
trzy zaproszenia na sędziowanie meczów 
międzynarodowych na jeden dzień.

Z WYDAWNICTW SPORTOWYCH
Nr. 13 „Sportu Polskiego" jest numerem 

poświęconym zagadnieniom technicznym, 
a więc? o rzucie dyskiem, o metodzie roz* 
machowej w narciarstwie, o sędziowaniu 
piłki nożnej itp. • Dalej rozważania na te* 
mat z Jugosławią, w dziale „Wolna Try* 
buna" pt. „Czy Komitety WF. i PW. spel* 
niają swoją rolę", prima aprilisowe „z ostał* 
niej chwili", powieść, powtórzenie wiel* 
kiego konkursu (regulamin i warunki), 
wreszcie humor i  dużo aktualnych foto* 
grafii.

Nr. 29 „Sportu Szkolnego" został wy* 
dany pod znakiem 1 kwietnia. Cały szereg 
artykułów j wierszy ilustrują W dowcipny 
sposób stan sportu ogólnego i szkolnego. 
Ogromna ilość fotografii i fotomontaży o*

mniej niż w obu miesiącach ubieoko. 
roku.

Na rynkach polskich panuje zaŝ : 
i tendencja zniżkowa. Nie tylko psJe. 
nica. ale i żyto spadło na rynkach p'0|" 

oskich o 2 zł. w ciągu, jedn ego tygodnia 
czyli, o 12.% ad walorem do 17.25 low’ 
Poznań.

Spadek cen zbożow ych w  Polsce mo 
że był dla kogoś niespodzianką. Dla 
m nie nie! N a łamach ..Dziennika Pol. 
sk iego" przepow iadałem  ten spadek 
od  początku kam panii.

Oczywiście zniżka cen krajowych 
jest odzwierciedleniem pewnego na. 
stroju giełd światowych. Nie m»ena 
jednak twierdzić, aby nasza polityka 
zbożowa, trwająca od 15 marca 1937 t 
polegająca na zniesieniu premii wywo. 
nowych i zakazie eksportu nie oddzia­
łała także deprymująco na kształtowa­
nie się cen zbożowych. Nie bez wply. 
w u był także szeroko stosowany sy. 
stem premij wywozowych przy forso, 
waniu eksportu artykułów pochodzę, 
nia zwierzęcego przy jednoczesnym 
stosowaniu na rynku wewnętrznym 
systemu administracyjnego normowa, 
nia poziomu cen artykułów spożyw. 
czych. Ta dwutorowość wynikająca 
z jednej strony z konieczności obrony 
bilansu handlowego, z drugiej strony 
mająca na celu zahamowanie wzrostu 
artykułów spożywczych, ma w sobie 
pewne źródło niebezpieczeństwa, szczs 
gólniej dla opłacalności masowego cho 
wu zwierząt domowych.

Trzeba jasno zdawać sobie sprawę 
z tego, że nie tylko amerykański ty 
nek skurczył się jako odbiorca naszych 
artykułów zwierzęcych, ale, co groź­
niejsze, kurczy się j będzie stale kur. 
czył się rynek angielski, z powodu 
szeregu zastosowanych środków w An 
glii w celu podniesienia produkcji kra 
jowej mięsnej, szczególniej bekonów. 
Należy dojść do wniosku, że horosko. 
py na tegoroczną koniunkturę dla roi* 
nictwa nie są wesołe. , ; ,

Postulatem najżywotniejszym rolni, 
ctwa jest stabilizacja polityki agrarne; 
polegająca nie na preferencji tej czy 
innej gałęzi produkcji, lecz na zniesie1 
niu przede wszystkim zakazu wywozu 
zbóż i wszelkich innych produktów 
rolniczych i zamiast stosowania maso, 
wego premij wywozowych dumpingo. 
wych, przeznaczenie ograniczonej ilo­
ści premij dla wszelkiej produkcji ro» 
ślinnej, czy zwierzęcej, ale standaryzo­
wanej, uszlachetnionej i mogącej z po. 
wodzeniem konkurować z obcą pro1 
dukcją na rynkach zagranicznych’.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

SOBOTA, 2 KWIETNIA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstali

zorze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty* 
S.CO Audycja dla szkół. -  11.15 Audycją 
dla szkół. — 11.4Q Płyty- — U .57 Sygnał 
czasu i hejnał. — 12.03 Audycja południo­
wa, — 13.45 Lw. Koncert życzeń. — 13.20 
I.w. Skrzynka techniczna w opr. inż- r  
Mińskiego. — 15.30 Lw. Wiadomości go­
spodarcze — na wsz. rózg, P. R. — 13-0 
Wiadomości gospodarcze. — 15.45 Test' 
Wyobraźni dla dzieci. — 16.15 Muzyka 
lekka. — 16.50 Transmisja nabożeństwaJ 
Kościoła Franciszkańskiego w Krakowie. •- 
17.50 „Nasz program". -  18.00 Wiado­
mości sportowe. — 18.10 Lw. Muzyka ka­
meralna. — 18.35 Lw. Pogadanka aktualna-
-  18.50 Lw. Wiadomości sportowe- •* 
8.55 Lw. Program na jutro. — 19.00 Ąum1

cja dla Polaków za granicą. — 19.5° * ' 
gadanka aktualna. — 20.00 Lw. Konęe 
rozrywkowy — na wsz. rozgł. P. R- ~~ -L 
Dwa monologi Sing.EItona. — 22.00 v 
kiestra A. Hermana. — 22.50 ^ " ic,nor 
wieczorny, Przegląd prasy i Komun, mew
— 25.00 Lw. Muzyka lekka.

AUDYCJE ZAGRANICZNE: * 
15.00 Rzym. „Proserpina" — Bianchieg • 
20.00 Królewiec. „Palcstrant" -  opere^
20.30 Lille. „Kraina uśmiechu" —
21.00 Mediolan. „Aida" — Ycrdiego.

da ten tchnący sztubackim
ner. Poza tym jak zwykle artyzm *, ,,
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Franciszka 
Jutro: Ryszarda 

Wschód słońca 5-l l  
Zachód „  18-10

Sobota

GODZINY PRZYJĘĆ w  RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i  świat rzyni. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
daltcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
oie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak- 
cja nie płaci wierszowego.

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li­
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9-tej do 12-tej i od 17»tej do 
19-tej.

TEATR WIELKI
Sobota 2. IV. 7.30 „U mety".
Niedziela, 3. IV. 12.00 IX. koncert, 3.30 

-Donogoo Tonka“, 7.30 „U mety".
Poniedziałek, 4. IV. 7.30 „U mety". 

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota, 2. IV. 7.30 „Małżeństwo jakich 

mato".
Niedziela, 3. IV 3.30 „Byliśmy młodsi",

7.30 „Małżeństwo jakich mało".

N A  Ś W I Ę T A !
K i e l i s z k i  od 15 gr.
T a l e r z e  b i a ł e  od 20 gr.

Kazimierz: LEWICKI
skład porcelany, szklą i naczyń kuchennych
Lwów, pl. Mariacki 10, tel. 229-15

KINOTEATRY:
APOLLO: „Dziewczyna szuka miłości". 
ATLANTIC: „Bohater naszych czasów". 
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
CASINO: „Pani Walewska".
CHIMERA: „Taniec szczęścia i  rozpaczy. 
EUROPA: „Perły korony".
GLORIA: „Skowronek" i „Bogate bieda*

GRAŻYNA: „Kariera".
KOPERNIK: „Szćf wywiadu".
MARYSIEŃKA: „Tajemnicze promienie" i 

„Samotny dom1'. --
METRO: „Ziemia błogosławiona".
MUZA; „Kiedy jesteś zakochana",
PAŁACE :„Dc-Dc“.
PAX: „Ostatnia salwa".
RAJ: „Ubóstwiana".
RIALTO: „Nieusprawiedliwiona godzina". 
STYLOWY: „Huragan" i rewia.
SwIT: „Barbara Radziwiłłówna" i „Nic

miała baba kłopotu".
TON: „Walka o złote pola" i „Strzelec 

£  Bengali".
UCIECHA: „Magiczny klucz" i rewia.

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L„ Szai. 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
'Ameryka": Waszington, Chicago, New- 
^ork. Wodospad Niagara itp.

‘‘OTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. — 
■■Austria"

gołębnik
PROHI na czele programu

Pasaż Mikolascha 3186

teatr
Sir7r^"U METY" K. H. ROSTWOROW- SKIEGO W TEATRZE W. dziś i jutro w 
sccyle -. wicc!:- w wspaniałej realizacji 
v "p :nei wybitnego reżysera scen polskich 
u,-. . r,0'vskicS0, w pięknej opr. dekor. M. 
na^nŜ ie.s ° ’ w doskonałym, zasługującym 
cóu/3 Pochwały wykonaniu odtwór-

ról: AnkwiczsSzyjkowska, Zbie-
S-V'nj, ’ Zimińska, Mazhalski, • M adalipski,
/: “*5/ r 'i.pcn’ówna. Kępka-Bajcrski, Lc- 
-ii', i cr- cie"'ski, Ratschka, Staszewski,

Abon jSsIctyński’ Wilczkowski, Zin- 

0»,1’Ma Ł2EŃSTWO JAKICH MAŁO", 
XżYAń r £ 0MEDIA fodora W TEA- 
*rcLR0ZM- dliś ‘ j« ‘ro w niedzielę wic-, 

'.yński. W rCal‘z.acji scen, reżysera H. Szle. 
S9> v  ś̂ Kśebjie dobranej obsadzie:

W ia tr za w a lił skocznie narciarska 
na Pohulance

Szalejąca dziś nad  naszym  miastem 
burza w yrządziła szereg szkód, o któ» 
ryoh piszemy n a innym miejscu. Po­
n ad to  pod naporem  huraganowego 
w iatru  runęła w  godzinach południo­
w ych skocznia narciarska Polskiego 
Z w iązku  Narciarskiego na Pohulance.

P rzytrzym anie  niebezpiecznego
hasiarza we Lwowie

(a) W  dniu w czorajszym w padł w 
ręce funkcjonariuszy W ydziału śled­
czego niebezpieczny w łam yw acz. ka­
sow y, niejaki Eugeniusz Surowy, li’ 
czący 38 lat, pozostający bez stałego 
miejsca zam ieszkania, k tó ry to  kasiarz 
zorganizował szajkę włamywaczy, ma­
jących poza sobą w ostatnim  czasie 
szereg w łamań kasow ych i sk lepo­
wych. Surowy, k tó ry  przerzucał się z 
miejsca na  miejsce, poszukiw any byl 
przez władze sądow e w  Stanisławo­
wie, Złoczowie, Rawie Ruskiej, R ze­
szowie, D rohobyczu, a ostatnio w Sam 
borze.

N a  czele swej szajki dokonał Suro* 
w y  włam ania d o  klasy Banku H and lo ­
wego w  Złoczowie, skąd kasiarze za­
m iast spodziewanej większej gotówki 
zabrali jedynie 27 zł. i  tej samej nócv  
dokonali włam ania do  sklepu, fryzjer­
skiego, gdzie sk rad li kilka m aszynek 
do  strzyżenia w łosów  oraz brzytew  
D ochodzenia policyjne doprow adziły 
do  ujęcia szajki, herszt jej jednakow oż 
pozostaw ał w  dalszym  ciągu nie’ 
uchwytny.

Przytrzym aną szajkę tworzyli: Moj­
żesz G riiner (ul. Źródlana 67). Leib 
N ierenberg, M ojżesz D orn  (ul. Sie* 
fliawska 8) i  Jakub  Kiihl (ul. Sykstu- 
ska 8).

H erszt — spraw ćą włamań kaso­
wych w  Sądzie w  D rohobyczu i w  

Samborze.
W  myśl zaw odow ej solidarności zło 

dziejskiej Surow y pragnął przyjść z  po 
m ocą rodzinom  uwięzionych sw ych 
spółn ików  i zebrać pieniądze na obro­
nę. względnie kaucje, w obec czego

dokonał w ostatnich dniach dwu 
nowych włamań.

W  nocy na 26 m arca b. r . w łamał 
się do  kasy. Sądu  G rodzkiego w  D ro ­
hobyczu, gdzie sk rad ł około 450 zł., a 
następnej nocy dokonał w łam ania do  
k asy  w  Sądzie w  Samborze, skąd  za­
b rał zapas stem pli wartości 6.800 zł., 
oraz około 900 zł. w  gotówce.

Celem porozum ienia się z rodzinam i

Melina złodziejska
w  baraku miejskim na Persenkówce

(a) W  jednym  z baraków  miejskich 
na Persenkówce zagnieździła się m eli­
na  złodziejska, k tó rej mieszkańcy-zło- 
dzieje czynią w ypady  do okolicznych 
wsi, dokonyw ując tam licznych k ra ­
dzieży.

W  melinie tej, w  m ieszkaniu Sabiny 
Reiss, funkcjonariusze W ydziału śled- 
Cżego przytrzym ali w  dniu wczoraj­
szym niejakiego Salomona Schwartza,

Mazarekówna. Paszkowska, Kruszclnicka, 
Pitołajówna, Rawska, Szymański, Guttner, 
Kalinowski, Lewicki, 'Przystawski, Sżietyń- 
ski. Nowa oprawa dekoracyjna M. Różań­
skiego. Abon. 18.

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA po cenach zniżonych 
dadzą powtórzenia: w Teatrze W. „Donos 
goo Tonka" — w T. Rpzm. oryginalnego 
widowiska: „Byliśmy młodsi" Ważne abon.

-  IX. KONCERT SYMFONICZNY 
FILHARMONII LWOWSKIEJ W TEA­
TRZE WIELKIM, ostatni w okresie przed­
świątecznym, odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę na poranku o godz. I2stcj w połud­
nie z udziałem Polsk. Tow. śpiewaczego 
„Echo-Macierz" pod dyrekcją J. Kołacz­
kowskiego. Abon. ważne.

-  „ROSE-MARIE", światowej sławy ó- 
peretka Friinmla będzie najbliższą muzycz­
na pretnierą, z którą wystąpi Teatr WieJJei

Polski Zw iązek N arciarsk i poniósł 
w skutek tego poważną stra tę  fińanso- 
w ą i nieprędko będzie mógł przystąp 
pić d o  napraw ienia szkody. Przypusz* 
czarny, że odpow iednie czynniki przyj 
dą z pom ocą w  tej sprawie.

uwięzionych w  Złoczowie sw ych spól 
ników  Surow y przybył przed kilku 
dniami do  Lwowa i  zajechał do meli­
ny  złodziejskiej Sary Frculich (ul. 
W ajchow a l), gdzie w  dniu  wczoraj­
szym został aresztow any. Surowy, któ 
ry  jest z zaw odu fryzjerem, od  wielu 
la t nie pracuje w ’tym  zawodzie, lecz 
puścił się n i  bystre  w o d y  kryminalne.

/W raz  z Surow ym  aresztow any zo­
sta ł jego spóln ik  z Ostatnich włamań, 
M aurycy K urtz, również fryzjer, za­
m ieszkały w  D rohobyczu oraz przyja­
ciółka H elena O rzechowicz. zamie­
szkała w  Złoczowie. W  czasie rewizji 
m ieszkaniowej znaleziono u  wymienić 
nych większą ilość garderoby  i rzeczy, 
pochodzących z powyższych włamań, 
Przestępczą tró jkę odstaw iono w  dniu 
wczorajszym d o  dyspozycji sędziego 
śledczego w  Złoczowie.

Mila rodzinka złodziejska 
z ul. Hołówki 9

(a) M ieszkanie suterenow e w ka< i 
mienicy przy ul. H o łów ki 1. 9. .ząjnió- 
walo od  la t  rodzeństw o: Roman K u­
ras i .dwie jego siostry, - Stefania 
Strzembicka; separowana żona szofera 
i H elena Liszcżuk. C ała  tą .mila- ro­
dzinka pozornie zajmowała się 'w yro­
bem kopert dla jednej z ipiejsćowyc!? 
hurtow ni a w  ' rzećzy.wiśtóśęi stano­
wiła niebezpieczną szajkę żłódziejską) 
Roman Kuras, pomifńo młodego swe­
go w ieku, pełen tupetu  włamywacz, 
już posiada kilka dłuższych kar w ię­
ziennych, a gdy  już n ad to  b y ł znany 
organom  policyjnym, zorganizował 
szajkę i  g rasow ał n a  terenie w oje­
w ództw a śląskiego, gdzie w  Bielsku 
dokonał. .4 w łam ań kasow ych. J  skle­
pow ych i .18 m ieszkaniowych/ powo­
dując ązkodę w  w ysokości około 
60.000 zł. K radzione rzeczy zawoziła 
sza jka  do  m eliny złodziejskiej w Bia-

liczącego 32 lat, występującego w zło­
dziejskim  św iatku  pod  pseudoninem  
„Śybcle“  — pozostającego pod zarzu­
tem włam ania kasowego fla szkodę 
Składnicy K ółek R olniczych w  Ka­
mionce Śtrumiłowej. Schwartz w dniu 
wczorajszym odstaw ióny został do 
wspomnianej m iejscowości, gdzie to ­
czą się przeciw niem u dochodzenia.

w końcu przyszłego tygodnia. Operetka: 
„Rose-Marie“ znajduje się w pełnych pró­
bach zespół., „w reż. opracowaniu ,F.-Kuli, 
gowskićgo, w muzycznym J. Munda, w ob­
sadzie: Ankwicż - Śzyjkowska, Bielicka, 
Kaiipc (partia tytułowa), Stadnikówna, Bo­
rowy, Kuligowski, Mierzejewski, Nieprzew- 
ski, Szalawski. Więckowski, Zintet. Strona 
choreograficzna w zwiększonym zespole 
baletowym w opracowaniu znanego balet- 
mistrza Paplińskiego, który wraz z swoją 
partnerką uroczą primaballeriną Miią Koł. 
pikówną weźmie udział w popisach solo­
wych. Bogata, pełna efektownych pomy­
słów oprawa dekoracyjno-kdstiumowa M. 
Różańskiego.

-  TOW. PRZYJ. MUZYKI -w.środę w 
Teatrze Różm. dajc wieczór pięśni i  utwo­
rów instrumentalnych z udziałem Darii 
Handrowskiej (śpiew), — Marii Marco 
.(skrzypce) i dra Ę,.Steinberga (fortepian).

M im ochodem
Redaktor Matjasik 

przeciwko radcy kahału
Z  kół zbliżonych do lwowskiego 

syndykatu aklamantów i dziedzicz­
nych prezesów informują nas, że p. 
Matjasik, naczelny redaktor miejsco­
wego organu Stronnictwa Narodowe­
go, nie wybierał przez aklamację p. 
Heschelesa i radcy kahału lwowskie­
go p. Weinstocka, a to z tego powodu, 
że nie był obecny na walnym zgroma­
dzeniu wspomnianego zespołu.

Co więcej, dowiadujemy się, że 
kandydatura p. Matjasika została wy­
sunięta bez jego wiedzy i  że on po 
przeczytaniu w swoim własnym orga­
nie sprawozdania o przebiegu zgroma­
dzenia, wysłał. do prezydium syndy­
katu rezygnację, umotywowaną nie­
możliwością należenia do zarządu or­
ganizacji, której delegatem do władz 
organizacyjnych w Warszawie jest 
wybitny działacz sjonistyczny p. 
Weinstock.

Wyjaśnienie powyższe zamieszcza­
my z całą satysfakcją, jakkolwiek pa­
nowie redaktorzy miejscowego organu 
endeckiego nadal pozostają w szere­
gach organizacji, w której główną ro­
lę odgrywa kahał lwowski i front de­
mokratyczny.

Nieścisłość w naszej onegdajszej 
notatce wynikła na skutek mniemania, 
że organ redaktora Matjasika, który 
zamieścił sprawozdanie z walnego zgro 
njadzenia syndykatu byl należycie 
poinformowarty o stanowisku p. Ma­
tjasika i jego kolegów.

Lej, a następnie wysyłała je w  pąkie. 
tacli p o d  adresem  sióstr w e Lwowie, 
S iostrzyczki w ykopały  w piwnicy 
p rz y  ul. H ołów ki 9, dużą jamę, pom ie­
ściły w niej znacznych rozmiarów 
skrzynię, gdzie chow ały otrzym ane ze 
Ś ląska rzeczy. ’

T rzej lwowscy włamywacze. Roman 
K uras, Stanisław  Kucharczyk (u l. G o­
siewskiego 9) i  Stefan Kuczma (ul. H o 
łów ki 17), którzy, zostali aresztowani 
we Lwowie,, a .  odstaw ieni do  Bielska, 
otrzym ali tam  w  dniu  wczorajszym 
W yrok: K uras skazany został na 4 la­
ta w ięzienia, K ucharczyk na  3. Kucz­
ma ną 2 i pó ł roku, Strzem bicka i jej 
siostra  Liszczukowa otrzym ały po  8. 
miesięcy, a Z ofia M yszczyszyn, ko­
chanka Kurasa, znana z zabójstw a ofi­
cera przed  k ilku  la t w  pew nym  poko­
ju  śniadankow ym  p rzy  ul. Sapiehy, 
skazana została na p ó ł roku  więzienia.

Lwów uw olniony w  ten sposób  zo­
stał o d  niebezpiecznej szajki złodziej­
skiej na Czas dłuższy.

-  KAROL BOROWSKI, znakomity re­
żyser scen polskich, który odniósł tak .wy­
bitny sukces realizacją sceniczną sztuki K. 
H. Rostworowskiego „U mety", przystąpi! 
z zespołem do prób przygotowania nowej 
premiery komedii Wł. Pcrzyńskicgo „Lek­
komyślna siostra".

-  TEATR MARIONETEK DLA DZIE­
CI. W Teatrze Rozmaitości . odbędzie się ■ 
dziś w sobotę o g. 15 na rzecz Pomocy Zi­
mowej przedstawienie. teatrzyku marionet­
kowego dla- dzieci Marii Kownackiej p. t. 
„Bajowe; bajeczki i świerszczowe skrzypc-. 
cżki". Bilety po Cenach 1 zł., 50 gr. i 25 gr.

-  DORA KALINÓWNA, świetna ar­
tystka, mistrzyni słowa i  maski wystąpi z 
recitalem 5 bm. Kalinówna. to, zdaniem 
prasy paryskiej, najdoskonalsza discuse, ja­
ką Polska obecnie posiada.

RADIO
-  MUZYCZNY WEEK-END. Dziś zriaj. 

dą słuchacze w radio audycje muzyczne o 
charakterze lekkim i pogodnym. Muzyka 
lekka składa się na program koncertu soli­
stów: śpiewaczki Olgi Musiałowej i piani­
sty Arno Hcintzcgo o 16.15. Melodyjne 
piosenki z płyt w wykonaniu St. Witasa 
nadane zostaną o 18.15. Tegoż dnia U ,2C 
Lwów organizuje ńa fali ogólnopolskiej . 
prawic dwugodzinny koncert- muzyki roz­
rywkowej w wyk. ork. Scredyńskiego i so­
listów. O 22 orkiestra krakowska pod dyr. 
A. Hermana grać będzie lekkie utwory.
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ODCZYTY I WYSTAWY
-  UWAGA MIŁOŚNICY OGRODNI* 

CTWAI Malop. Tow? Ogrodnicze urządza 
3 bra. o 17*tej w sali Muzeum Przemysło­
wego, Hetmańska 20 bezpłatny odczyt, któ* 
ry wygłosi prof. W. Wrzak. Uczestnicy o* 
trzymają podarunki w postaci nasion, bulw, 
cebulek i kwiatów doniczkowych.

-  W POL. TOW. KRAJOZNAWCZYM, 
ul. Bourlarda 5, 1. p. 2 bm. o 19-15 poga* 
danka krajoznawcza p. G. Syniewskiego pt. 
„Leśni ludzie", ilustrowana 60 przeźrocza­
mi ze zdjęć fotograficznych pp. mgr. Z. La* 
zowskie/^o i Z. Hankiewicza, oraz mgr. T. 
Dohnalika, inż. M. Chortyńskiego i I. Kiąż* 
miczówny. Goście mile widziani.

-  W SALI CHEMII OGÓLNEJ gma, 
chu Chemii Politechniki lwowskiej odbę* 
dzie się 6 bm. o 19*tej staraniem Okręgu 
Lw. Zw. Inżynierów Chemików R. P. od­
czyt prof. dra W. Aulicha pt. „Inżynierski 
pogląd na sprawę czystości języka".

-  DZIŚ W KASYNIE I KOLE LIT,« 
ART. o 19.30 odczyt prof. dr. M. Połącz* 
kówny pt. „Szkocja i Szkoci". W odczycie 
tym ilustrowanym przeźroczami wybitna 
geografka podzieli się ze słuchaczami swo* 
imi wrażeniami z podróży. Bilety od 40 gr. 
do 1 zl. 15 gr w przedsprzedaży u G. Scy* 
fartlia, Akademicka 6. wieczorem od lS-tej 
przy kasie. -

_  OTWARCIE WYSTAWY FOTO., 
GRAFII PRZYRODNICZEJ I MYŚLIW­
SKIEJ Wl. Puchalskiego odbędzie się’ 3 
bm-. o 12,tej' w Muzeum Przemysłowym 
przy ul. Lłetmańskiej 20. Wystawa zawiera 
35Ó najciekawszych zdjęć mieszkańców na, 
szych lasów, kniej • łąk, w tym prace na* 
grodzone złotym medalem na międzynaro* 
doWcj wystawie łowieckiej w Berlinie. Wy­
stawa otwarta codziennie od 9—14 i od
15.30 do lS.tej.

-  WYSTAWA OBRAZÓW I GRAFIKI 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych (plac Mariacki 
9) jest atrakcją sfer kulturalnych. Wysoki 
jej poziom, dobór materiału i doskonale 
rozmieszczenie obrazów wzbudzają zainte* 
resowanie zwiedzających. Jeśli się zważy, że 
w wystawie biorą udział ttfj miary artyści 
jak A. Bunsch, St. Żurawski, W. Pcicdwo* 
iewski, Albinowśka - Minkięwiczowa, St, 
Batowski, M. Chybińska, M. Giżbert, T. 
Grett, VI. Hofman. St. Janowski, Jaxa*Ma« 
lachowski, Franc. Jażwiecki, Z. Karolak, 
M. Kitz, KratochwiiasWiddymska, J. Ksią, 
żek, L. Kuźnia. St. Korzeniowski, Wl. Lam,
L. Lisowski, Wl. Łopuszniak, St. Łukowski,
M. Łada-Maciągowa, A. Mawski, Sta, 
majcher, J. Mehoffer. Mróz,Łękowski, No, 
wakowskasAćedańska, J. Nowatnowa, M» 
Opolska, M. Serwin«Oracki. Pieniążek, J. 
Rychter-Janowska, Serwin Bog.. M. Stach i. 
Iwan Trusz, zrozumiałym będzie powodze* 
nie tej imprezy artystycznej. Wystawa o, 
twarta codziennie od 1—13,tej. Grupy i wy, 
eieczki zniżki.

RÓŻNE
-  LWOWSKIE KOŁO NAZARETA­

NEK zawiadamia, że rekolekcje wielko, 
postne rózpoczną się w kaplicy Nazaretu, 
ul. U Lubelskiej 9 dn. 4 bm. o 19tej.

-  OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR- 
STYNOWIE. W dniacb 1, 2, 4, 6, 7, 9, 11, 
15 . 20, 21, 23, 25, 27, 28 t 30 IV- b. r. od. 
bywać się będą na strzelnicy wojskowej 
w Zamąrstynowie ćwiczenia oddziałów wpj. 
skowych połączone z ostrym strzelaniem. 
Strefa zagrożona pociskami, której prze, 
kroczenie połączone jest z. niebespieczeń, 
stwem dla życia, obsadzoną będzie poste­
runkami ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Marko Za,
stawny 1. 27. Bazyli Stefurak 1. 32. Franci, 
szeń Huk 1. 36. Dmytro Bryliński 1. 32. 
Anna Fedeczko 1. 75. Zofią Kopacz 1. 52. 
Emilia Schmidt 1. 59, Anna Kieres 1. 76. 
Apolonia Winiarzowa 1. 95 Alina Wach, 
ńianin 1. 50. Antonina Czaykowska 1. 62. 
Bronisław Seja 1. 63. Anna Geyerowa 1. 92. 
Wilhelm Waligórski 1. 52. Władysław Racz, 
kiewicz 1. 33. Eliasz Teitel 1. 73. Rozalia 
Reich 1. 68. Adolf Bik 1. 77. .

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 
Od dnia 27 marca do dnia 2 kwietnia mają 
następujące apteki dyżury nocne i niedziel,

Blądzińskicgo, Łyczakowska 57. — Brett- 
lcra i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl Gołuchów* 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka, 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja, 
giellońska 12. — Łazowskiego. 29 Listopada 
75. — Marguliesa ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola* 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade* 
micką 28. 4t- Poratyńskiego, pl. Bernardyn, 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwów* 
ska 45. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. — 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
•Yójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc- 

ego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi,
ul. Gródecka 84.

Przyjechali do nowego 
Hotelu Europejskiego"

\'evolin-Lipinskaja Dąnila, artystka —
-ikareszt. Lajtaj Walter, artysta — Buda,
-szt. Smiałowski Tadeusz, wł. dóbr — 
upiec. — Hr. Myciejski Jan. wŁ dóbr —

Ogólnopolski Z jazd D elegatów
M skiege Towarzystwa Leśnego

Odbył się we Lwowie Walny. Zjazd 
Delegatów Polskiego Tow. Leśnego, na 
który przybyli delegaci ze wszystkich 
dzielnic Polski. Poza sprawozdaniami 
jakie złożyła ustępująca Rada Naczel, 
na P. T. L. poruszono szereg zasadni, 
czej wagi dla leśnictwa polskiego za, 
gadńień, jak sprawa ustawy o ochronie 
lasów prywatnych, o likwidacji serwi* 
tiitów leśnych. Ponad to poruszono 
sprawę nasiennictwa, leśnego, oraz u* 
tworzenie Towarzystwa Doświadczeń 
Leśnych w Wilnie.

Zatwierdzono utworzenie nowego 
Oddziału, Polskiego Tow: Leśnego pod

O tw a rc ie  S ta c ji O p ie k i  
nad Matką i Dzieckiem

W e Lwowie odbyło >się: u roczyste I 
otw arcie Stacji opieki nad  m atką i j 
dzieckiem; , urządzoną przez fabrykę i 
„Branka". ! N a uroczystość otwarcia 
Stacji przybyli reprezentanci władz i 
instytucyi społecznych. A k tu  .otwaf, 
cia Stacji opieki, dokonał dyrek tor fa­
bryk i „B ranka'1 p. W . Brandstaetter, ; 
k tó ry  w  przem ówieniu podkreślił zna- ' 
czenie społeczne nowej • placówki, o« i 
twartej dla robotników -. D yrektor i

Zjazd Okregts Iw s w s lie g ®  ZHP.
W  niedzielę, 3 kwietnia, odbędzie 

się we Lwowie X V II Zjazd Okręgu 
Lwowskiego Zw. Harcerstwa Pol, 
skiego. Po mszy w katedrze, która 
rozpocznie się o  9 rano, otwarcie 
Zjazdu nastąpi o 10 w ' sali Izby 
przem.shandlówęj. Odbędzie wybór 
prezydium, przemówienia powitalne, 
referat ideowy i sprawozdanie Za* 
rządu Okręgu lwowskiego. O 11.30 
obrady komisyj gospodarczej i kól 
przyjaciół. O 15 przerwa, w czasie 
której nastąpią obrady kom isji głó* 
wnej. O  17 ponownie posiedzenie

Trójka „szopen fe ldziarska"
przytrzymana

(a) O d dłuższego’ czasu grasowała 
po sklepach, śródmieścia „szópenfel- 
dziarska'* trójka, złożona z kobiety i 
dwu mężczyzn,. tworzących sprytną 
szajkę złodziei sklepowych. Pod po­
zorem ‘ kupna, względnie wyboru to« 
waru szajka kradła, ęo w ręce wpadło, 
a kradzione towary niknęły szybko w 
workowatych kieszeniach, przyszy, 
tych do podszewki płaszczy.

W  dniu wczorajszym znów graso­
wała w śródmieściu. W sklepie Maury 
cego Barta (ul. Halicka 10) skradziona 
została bluzka, w sklepie Izraela Pi* 
rowicza (ul. Legionów 41) dwie dam­
skie torebki, wreszcie u Szymona Re* 
scha (Rynek 22) torebka damską. W 
niedługim czasie po te j, ostatniej kra­
dzieży szajka wpadła w ręce policji. 
Po doprowadzeniu jei: do komisariatu 
okazało się, że tworzyli ją: Maria 
Brycka (ul. Bóżnicza 1). Józef Pazurek 
(ul Stawowa 22) i Paweł Szaszkiewicz 
(ul. Łokietka 41). Przeprowadzona w

Wiśniową Chrzanowski Stefan, inżynier — 
Ęa worów. Bar. Borek-Prek Klementyna, 
w l dóbr — Chotylub. Gorczyński Wiktor, 
podinsp. Pol. — Tarnopol. Fedorowska 
Maria, wł. dóbr — Worochta. Stier Karól. 
inżyner — Gdańsk. Willner Piotr, wł. dóbr 
— Biała. Bieroński Kazimierz, prsedst. fir, 
my — Warszawa. Hr.Russocki Zygmunt 
wł. dóbr — Odrzechowa. Kłobut Czesław 
James, dziennikarz — Warszawa. Dr. Ru* 
dziński Stefan, profesor —  Warszawa. 
Bronner Irena, urzędu. — Kraków. Dr. 
Brettler Joąchim, prokurent — Kołomyja. 
Cywiński Janusz, wł. dóbr — Płotycz. Kot, 
kowski Izrael, kupiec — Łódź. Bruckęrt 
Alfons, urzędnik — Łódź. Chmielewska

nazwą: O ddział Ziem Południow o, 
W schodnich z siedzibą w  W ilnie, k tó , 
ry  obejm ie teren w oj. wileńskiego, b ia , 
łostockiego, nowogródzkiego i p o le  
skiego. W  przeprow adzonych wybo* 
rach, prezesem R ady N aczelnej Polskie 
go Tow . Leśnego w ybrano p. H . hr. 
T arnow skiego z R udnika, a-w icepreze 
sami: Ludwika ks. Czetwcrtyńskiego, 
senatora Karłowskiego i prof. Kozi, 
kowskiego. U stępującem u prezesowi, 
prof. inż. Roszkowskiemu uchwalił 
Z jazd w  uznaniu  zasług i prac nad  u, 
trzymaniem W ydziału  Lasowego Poli* 
techniki Lwowskiej nadać godność 
członka honorow ego.

B randstaetter złożyj podziękowanie p. 
ihsp. Babireckicj za ofiarną pracę przy 
założeniu Stacji. Przedstawiciele władz 
i .órgańizącyj społecznych wygłosili o* 
kolicznościowe przemówienia. Imię* 
nierń matek, zainteresowanych utwo* 
rzenim Stacji, przem awiała p. Bosa* 
ków ska. Obecni zwiedzili szczegóło­
wo now oczesne urządzenia san itarne i 
techniczne.

plenarne, na którym wygłoszone bę* 
dzie sprawozdanie z obrad komisyj­
nych, udzielone będzie absoluto, 
rium, uchwalone wnioski, oraz od* 
będzie sic wybór władz Okręgu. Na 
tym posiedzeniu nastąpi Zamknięcie 
Zjazdu.

W  przeddzień Zjazdu odbędą się 
obrady komisji harcerek o 17.30 
w lokalu Komendy Chorąkwi Har* 
cerek (ul. Kurkowa 12) oraz korni* 
sji harcerzy o 16 w lokalu Komen* 
dy Chorągwi Harcerzy, w tym sa­
mym gmachu.

ich mieszkaniach rewizja wykryła 
znaczną ilość towarów, pochodzących 
z kradzieży sklepowych. „Szopenfel* 
dziarska'* trójka powędrowała do po» 
licyjnych aresztów.

PECHOW NY POWRÓT Z  WYPRĄ 
WY ZŁODZIEJSKIEJ

(a) Na ul. Rappaporta przytrzymani 
zostali wczoraj przez wywiadowców 
policyjnych trzej złodzieje: Izak Mund 
(b. Źródlana 6), Konrad Pisańczuk i 
Karol Horodyłowski, którzy skradli 
znaczną ilość zwójów drutu na budo, 
wie Gimnazjum Kupieckiego przy ul. 
Rappaporta.

NAGŁY ZGO N WŁAŚCICIELA 
SKLEPU

(a) W  dniu wczorajszym po połu­
dniu zmarł nagle na udar serca Ber* 
nard Koller, właściciel sklepu z obu* 
wiem przy ul. Legionów 23.

Maria, żona notariiusza — Trembowla. Mi* 
chałkiewicz Jerzy, inżynier — Warszawa. 
Rogoyska Helena, żona przemysł. — Ryp* 
ne. Hendl Franciszek przemysł. — Podhaj* 
czyki.. Dr. Kunstler Stanisław pułk. — 
Warszawa. Janiszewska Maria, ziemianka 
— Warszawa. Zdaaiewski August, urzęd« 
nik — Biała ̂ Podlaska. Łiebeskind Alfred, 
przemysł. — Kraków. Smiałowski Michał, 
inżynier ~  Warszawa. Zaleska Maria, wł. 
dóbr — Trembowla. Rozkoszyna Olimpia, 
przedst. fabr. kosmet. — Warszawa. Jun* 
german Szalom, przemysł. — Krosno. Mo* 
drzewski Zdzisław, urzędnik. — Poznań. 
Kaznowska Eleonora, żona notariusza — 
Trembowla

Errol Flynn 
jako bohater naszych czasów

Premiera każdego filmu lłrrola 
Fylnna „króla aktorów i aktora kró< 
lów‘‘, jest zawsze wydarzeniem. Tak 
było z „Bloodem", z „Szarżą**, - 
„Księciem i Żebrakiem" i tak jest 
teraz z „Bohaterem naszych cza* 
sów'.

50.000 dolarów za sam scenariusz! 
Ściśle tyle otrzymał sir Hopkins A* 
dams, najlepszy scenarzysta Ainery* 
ki, za napisanie scenariusza dla 
Flynna. Dla porównania warto do­
wiedzieć się, że za scenariusz filmu 
„Ich noce" (pamiętamy wszyscy tę 
świetną komedię z Clarkiem Ga. 
blem i Claudette Colbert) tenże sir 
Adams otrzymał „tylko'* 30.000 doi.

„Nie wyobrażani sobie lepszego 
aktora do tej roli, niż Errol Flynn 
oświadczył Michael Curtiz". Refy* 
serowalem już dwa jego filmy „Bloo 
da" i „Szarżę" i znam Flynna dosko* 
nale. Orientuje się w jego olbrzy* 
mich możliwościach, to  też jemu 
postanowiłem powierzyć tę rolę. 
I nie rozczarowałem się. Flynn w 
„Bohaterze naszych czasów" prze* 
szedł wszelkie moje oczekiwania, 
Jest świetny, tak  świetny, jak w żad 
nym ze swoich poprzednich filmów. 
W  roli całkowicie nowoczesnej, ro­
mantyzm i rycerskość tego aktora 
znalazły jeszcze wdzięczniejsze pole 
do popisu". Lwów z wyjątkowym 
zainteresowaniem oczekuje tego no* 
wego filmu swego ulubieńca. Tym 
bardziej, że z zagranicy nadchodzi 
jedna wiadomość za drugą o serisa* 
cyjnym powodzeniu, jakim cieszy 
się „Bohater naszych czasów" w No 
wym Jorku, Londynie, Paryżu i 
W iedniu. Premiera tego filmu dziś 
w kinie „Atlantic".

Wycieczka do Warszawy
L. P. T. organizuje' 9 kwietnia br. dwu, 

dniową krajoznawczą wycieczkę pociągiem 
popularuym ze Stanisławowa przez Lwów 
do Warszawy. Odjazd zc Stanisławowa 9 
kwietnia o 19.10, odjazd ze Lwowa 9 kwiei* 
nia o 21.35, odjazd z Warszawy 11 kwiet­
nia o 21.30. Koszt przejazdu w obie strony 
wraz z opłatą za przewodnika w Warszawie 
wynosi 17 zl. Karty kontrolne na przejazd 
do nabycia w Stanisławowie w biurze ,,Or* 
bis", zaś we Lwowie w kasie biletowej P.
K. P., Krasickich 5. oraz w biurach podró< 
iy  „Orbis" i Wagons Lits Cook.

POCIĄG POPULARNY DO KATOWIC
L. P. T. organizuje 2 kwietnia br. dwu* 

dniową wycieczkę krajoznawczą pociągiem 
popularnym ze Lwowa do' Katowic. Koszt 
przejazdu w obie strony wynosi 15 zł. Od* 
jazd ze Lwowa ’2 kwietnia o 22.10, odjazd 
s Katowic 4 kwietnia, o 21.31. Karty kon< 
trolne na przejazd są do nabycia w kasie 
biletowej P. K. P., ul. Krasickich 5, oraz 
w biurach podróży Orbis i w Wagons 
lats Cook.

WYPADEK TRAMWAJOWY
(a) Wóz tramwajowy linii „3“ potH' 

cii wczoraj na pl. Mariackim. 56=letnią 
Zofię Wojtowicz (ul. Zbaraska 26). 
która doznała lekkiego potłuczenia 
ciała.

Z A M A C H  SA M O B Ó JC ZY  NA

(a) Syn gospodarza w BasióW£f- 
pod Lwowem, lS»letni Józef Rączko*’ 
ski targnął się w dniu wczorajsi11' 
na życie przez powieszenie, z 
przed karą za znęcanie się przed bV 
dłem.
WYSTĘP ULICZNEGO RABUSIA

(a) W dniu wczorajszym P° P^“. 
dniu na ul. Mjr. Wyrwy-FurgalskieP 
nieznany napastnik wyrwał z 
ty Garfunkel (pl. Goluchowskich ' 
zarękawek, w którym znajdował0 s‘ 
325 zł. Rabu egł z łupem W ki«UD 
ku Wysogieg lamku*



Nr. 92 „DZIENNIK POLSKI" niedziela 5, kwietnia l9Jo

K R O N IK A  M A ŁO P O LS K I

I l i F O R M A l U A  
fAHIE6O ŹRÓDŁA ZAKUPU

KAPY - FIRANKI - KOCE 
P Ł Ó T N A  -  P O Ś C I E L

poleca firma

ANTONI PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 -  tel. 213-33
Cenniki na żądanie darmo. 1811

G R U Ź L IC A  P Ł U C
jest nieubłagana i corocznie 

6. nie r°b>3c różnicy dla pici,
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu. 

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.
uk stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TR IK O LA N -A S E“ 
który ułatw atąc wydz elanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i s'amo- 
poczuc e chorego oraz powiększa wagę 
(lala,..... ' 1 Do nabycia w aptekach.

. WŁASNEGO V.YR0BU 
KCŁSRY ™ .  MATERACE 
BIELIZNĘ PtŚCIELOWĄ

polaca firm a 2537

MARIAN MLEKO
Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72

j a w o ro w a
Uroczysta dekoracja

tych dniach Jaworów był świad* 
Podniosłej uroczystości. Miano*

. ‘cie nasUpila dekoracja plut. Paliia 
™77tora t^ .  PW. i WF. bronzo- 
3r,™ Kr2yżem Zasługi nadanym mu za 
j ? “ rOz'>-'°jem PW. i WF. pow.
górowskiego. Dekoracji dokonał 
Podni!\“ Sr Gawenda, wygłaszając 

hosłe przemówienie podkreślające 
taz ^ a °bronY Państwa, o*

““ truktorów tej organizacji.
Przybyłych reprezentantów i 

d,jj na dekorację zauważyliśmy, ks. 
\ve„jana Wróbla, p. starościnę Ga*

nij., Oskiego prezesa Strzelca, bur* 
Mski- F°w* ^* Hol-
1’Vdi' n °’ pp’ se^r< Schtnidta i in* 
da ó j  u \°«ystość zakończyła defila, 
Pttez Zlałów Strzelca i PW. odebrana 
hw?* Starostę w asyście kpt. Jan- 

O$ÓgS£ j  instrukt°ra Pa^ia- 
<  n  j  -lE- Dotychczasowy naczel- 

.z5“u Skarbowego mgr R. We*“M l z°stał grzenięsioijy na rów*.

R e p e e iu a r  te a tr ó w  i kinu*
te a tr ó w ;

BORYSŁAW. Pałace: „Czarujące oczy", 
Colosscum: „Ostatnia noc skazańca", Graj 
żyna: „Lekarz dziecięcy dr. Engel".

BRZOZO W. Goplana: „Manewry miło, 
sne“ i  „Trójka hultajska".

BUCZ ACZ. Pałace: „Na Sybir".
CZORTKÓW. Casino: „Ich stu i  ona 

jedna".
DROHOBYCZ. Wanda: „Pod twoim u, 

rokiem", Sztuka: „Zaufaj mi".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Zawini, 

łam". Pałace: „Strzelec z Bengali", Sokół: 
„Joshiwara".

KOŁOMYJA. Mars: „Huragan", Gwia* 
zda: „Halka".

NOWY SĄCZ. Sokół: „Królowa przed, 
mieścia", Wiedza: „Dziewczę z północy".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Madame Łenox“. 
Casino: „W cztery oczy". Muza: „Królowa 
przedmieścia", Olimpia: „Kobiety nad 
przepaścią". Kotoplastikon: „Indie". .

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Za cudze 
winy", Sokół: „Księżniczka czardasza".

STRYJ. Apollo: „Premiera", Edison: 
„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".

TARNOPOL. Apollo: „Huragan". Pala, 
ce: „Motyl hiszpański". Kotoplastikon: 
Macedonia.

ZŁOCZÓW. Sokół: „Pan redaktor sza, 
''leje", Pałace: „Statek niewolników".

Z K ołom yi

D la c z e g o  u Ż y d ó w  t a n ie j?
N a polecenie prokuratora S. O. w 

Łodzi tut. Wydział Śledczy przepro* 
wadził dochodzenia przeciw Herma­
nowi Brecherowi, zamieszkałemu w 
Kołomyi ó oszustwo popełnione na 
szkodę szeregu firm kupieckich w Ło­
dzi. Z  wyniku dochodzeń okazało się, 
że Brecher, prowadząc w Kołomyi hur,

Rozwój harcerstwa na Pokuciu
Ruch harcerski na Pokuciu z kaź* 

dym dniem wzrasta w szybkim tempie. 
Dość często słyszy się o organizowa* 
niu lub o powstawaniu nowych jedno, 
stek harcerskich. Dzięki staraniom f 
współpracy komend hufca harcerek i 
harcerzy został zorganizowany harcer­
ski kurs informacyjny dla nauczycieli, 
który trwał przez 6 tygodni. Onegdaj' 

Z J arosław ia

Troska pow. jarosławskiego o stan dróg
Dzięki intensywnemu ruchowi ko« 

łowemu na drogach powiatowych w 
jarosławskim, drogi te znajdują się w 
stanie opłakanym. Wydział powiało* 
wy w roku bieżącym postanowił złu 
temu zaradzić w miarę posiadanych 
środków finansowych: Program tego­
rocznych robót na drogach powiato­
wych przewiduje pogrubienie na* 
wierzchni na przestrzeni 12 km, mia* 
nowięie: dwa kilometry na odcinku 
Jarosław—Sieniawa, dwa kilometry: 
Żurawica—Kidałowice, dwa kilome* 
try; Jarosław—Kańczuga, cztery kilo, 

i metry: Sobięcin—Oleszyce, jeden kilo* 
metr Zarzecze—B.ystrowice i jeden ki­
lometr Pruchnik—Kańczugą. -

Do pogrubienia nawierzchni na tych' 
odcinkach dróg powiatowych, użyte 
będą miejscowe materiały kamienne, 
przede wszystkim żwir sanowy i wa­
pień z Węgierki. Jedynie dwukilome*. 
trowy odcinek drogi z Jarosławia 3o 
Kańczugi otrzyma bazalt z kamienio* 
łomów w Krzeszowicach. Na wykona 
nie powyższych robót Wydział powia 
towy przeznaczył 10G.000 zł. Przy.ro*: 
botach znajdzie pracę w okresie 6 d o ; 
7 miesięcy około 200 robotników. Po* 
za tym przy konserwacji dróg powiat 
znajdzie zatrudnienie około 100 ludzi 
przez cały sezon robót drogowych. Na; 
koszty związane z konserwacją W y, 
dział powiatowy przeznaczył •SO.OOCł 
zł. .D la wykonania' projektowanych 
robót drogowych, Wydział pówiato* 
wy zakupuje walec drogowy ,w fabry*

norzędne stanowisko do Gródka Ja-; 
giellońskiego, zaś w Jaworowie mia­
nowano naczelnikiem Urzędu mgra J,. ; 
H.irowskieso,

Wzorowo zorganizowana nlarówka 
Strzelecka

(c. 1.) Onegdaj otwarto uroczyście 
nową placówkę polską p. n. „AS“ — 
Agentura Strzelecka. Placówka ta zo­
stała wzorowo -organizowana w stylu 
naprawdę zachodnioeuropejskim i 
winna się spotkać z gorącym popar* 

Z Drohobycza

Z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  
Banku Spółdzielczego

prezydenta m. D r M. Plechowiczą, ja* 
ko założyciela tegoż „Banku**.

Zebranie zagaił przew. rady nadzór* 
czej dr Baranowski, a po odczytaniu 
protokołów i sprawozdania rady nad* 
zorczej zabrał głos lustrator Zw. Spól* 
dzielczego, który w swoim treściwym 
sprawozdaniu uwydatnił pozytywną 
działalność tejże placówki na tut. te« 
renie, a przez wyrażenie zarządowi za, 
ufania za wzorową gospodarkę, zacie­
śni! zaufanie członków, do członków 
kierujących, jak również do samego 
Banku.

Po udzieleniu absolutorium ustępu­
jącej Radzie Nadzorczej, wybrano no,, 
wą, do której weszli 4 członkowie a to: 
pp. prezydent m. dr M. Piechowicz, 
dyr. -Ubezp. Społ. K. Osiowski, dr Ba,, 
licki oraz Wzorek.

Należy nadmienić, iż spółdzielnia ta 
w chwili zawiązania tj. w r. 1925, li, 
czyla zaledwie 84 członków, dzisiaj 
natomiast .liczy z górą 1000 członków. 
Udziały w łącznej kwocie wyrażały się 
cyfrą 4.000 zł., dzisiaj dochodzą do 
kwoty,100.000 zł. W  obrocie wiruje o* 
becńie' kwota 370.000 zł., z której to 
kwoty pożycza bez przerwy około 950 
członków. Kapitał własny wynosi dzi­
siaj około 125.000 żł. a wypłacane co 
roku . dywidendy. członkom świadczą 
najwymowniej o wzorowo . prowadzo­
nej. gospodarce^ Należy jeszcze uzupeł 
nić tym, że zaufanie do tegoż Banku 
■wzrasta, gdyż stale napływają nowi

W  sali Stowarzyszenia „Gwiazda*’ 
odbyło się XIII zwyczajne walne zgro 
madzenie członków spółdzielni „Ban* 
ku Spółdzielczego Polskich Rękodziel­
ników i Przemysłowców w Drohohy* 
czu‘‘. W  zebraniu tym wzięło udział 
około 120 członków w obecności lustra 
tora Zw. Spółdzielców ze Lwowa, oraz

łownię towarów bławatnych naraził 
firmy łódzkie na straty dochodzące do 
70 tysięcy złotych. Fakt ten, w sposób 
niedwuznaczny, daje do zrozumienia, 
że kupcy żydowscy mogą taniej sprze* 
dawać towar w porównaniu z firmami 
chrześcijańskimi.

przy współudziale władz harcerskich.! 
sympatyków ruchu harcerskiego . od* 
było się uroczyste zamknięcie kursu. 
Po licznych przemówieniach preześ 
Sądu" Karol Sobota z ramienia ' Kola 
Przyjaciół Harcerzy wręczył uczcśtńj* 
czkom kursu zaświadczenie., życząc.' 
przy tej sposobności powódzehia/w 
dalszej pracy. ,

ce chrzanowskiej, kosztem 40.000 zł. 
Jak z powyższego wynika tegoroczne 
roboty na drogach powiatowych w 
pow. jarosławskim prowadzone będą 
w rozmiarach większych niż w roku 
uh. i pozwolą na doprowadzenie od« 
cinków najgorszych do stanu używal­
ności.

u m i m
.Dziś premiera w kinie APOLLO

ciem całego polskiego społeczeństwa 
„AS" prowadzi własny sklep z wy, 

robami P. M. T., stemplami sądowymi, 
wojskowymi i  strzeleckimi odznakami, 
oraz wszelkiego rodzaju sprzętem i ma
teriałem strzeleckim.

członkowie.

Z Ł Ó Z D A T E K
NA

BEZROBOTNYCH!
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Gospodarcza działa lność OZN. 
w  H rubieszow ie

Praca oddziału O. Z. N. w Hrubie* 
jzowie została podzielona między po* 
szczególne zespoły, zajmujące się rea­
lizacją zamierzeń gospodarczych i kul­
turalnych. Zamierzenia te idą w kie* 
runku zwiększenia ilości lokali skle* 
powych dla handlu chrześcijańskiego, 
opieki nad straganami, zdobycia i foż* 
prowadzenia kredytu dla rzemiosła, 
opieki nad nowymi placówkami ku* 
pieckimi, zakładania ogródków dział* 
kowych dla robotników i t. d. W tro­
sce o podniesienie, poziomu oświatowo, 
kulturalnego, oddział O. Z. N. uru* 
chomił powszechny uniwersytet ńi®4 
dzielny.

R ekrutac ja  na robsty  
do Niemiec

W pow- tarnowskim rozpoczęła się 
rekrutacja robotników i  robotnic na. 
roboty rolne w Niemczech, Zakon* 
traktowanych będzie 140 kobiet i 60 
mężczyzn.

FORTYFIKACJA STAŁA -  mjr. 
•Kleczke i mjr. W. Wyszyński Wyd W. I. 
N. O., Warszawa 1937 r.

Po wojnie światowej różnorodne były 
zdania na temat fortyfikaćyj stałych. Jedni, 
wskazując na przykłady bohaterskiej,’ dłu* 
gotrwałej obrony francuskiej tw ierdzy Vei*

S IL N E J  F L O T Y  W O J E N N E J I  
I K O L O N U .

byli entuzjastami fortyfikaćyj sta­
łych'; d rudzy zaś — operując przykładam i 
twierdz belgijskich (Liege, N am ur, Ant* 
w erpia), które szybko uległy, i rosyjskich, 
które przeważnie nie spełniły  swego zada* 
nia, — tw ierdzili, że fortyfikacje te już  się 
przeżyły. O becnie poglądy te  się skrystalis

zowaly i widzimy naw rót do fortyfu. 
stałej. Wiemy o wielkich pracach fortvV* 
cyjnych, jakie prowadzone są w 
szybszym tempie i, z nakładem coraz 
szych kosztów przez szereg pańshy, 
Francja. Niemcy, Rosja. Zastanawiam,.T 
przy tym, jak wyglądać może w szc-eoń/-’ 
sławna dziś „linia Maginota" lub unJL^’ 
nia niemieckie w Prusach Wschodnich „  
się one różnią od  dawnych, owych ’ „2® 
starzałych" tw ierdz, czy w ogóle mogą”^ '  
nić zadanie w ewentualnej przyszłej Wojp™;

Nie będziesz m iał spokofa 
p ó k i nie zapłacisz daniny 

na Z im ow ą Pompei

Placówka konsularna 
w San Francisco

Państwowy Insty tu t Eksportowy za. 
wiadamia zainteresowanych wywózc® 
do Stanów Zjednoczonych A. P. 0 
tworzeniu w San Francisco delegatury 
konsulatu polskiego w Chicago.

A dres delegatury: 211 Hyde Street 
Sań Francisco, Cal.

SZCZOTECZKI 00  ZĘBÓW Ska
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim  wyborze poleca

LUDWIK HOSZOWSKI
e d tem  Lwów, Akademicką 3, tek 205-69 3010

2 ANTYCZNE ZEGARY 
okazyjnie do sprzedania. — 
Wiadomość u zegarmistrza, 
Kochanowskiego 6. 9143

M IE S Z K A N IA

W  tej rubryce zamieszczamy

Najpleknisjsze gliniańskie K IL IM Y
poleca fabryczny skład

ST G A l L A N A  S ykstuska 20 ( ró g  K o śc iu szk i)

Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3059 Narodowej I inne papiery wartościowe.
Specjalność firm y: p ó łg o b ę lin o w e  p o r t ie ry , k a p y  na łó ż k a  i s to ły

S P R & E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

SKRZYPCE KONCERTOWE 
sprzedam. Cena 800 złotych. 
Tel. 278-07. Godziny popołu­
dniowe. 9173

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokom fortow e mieszka, 
nie, natychmiast do wyna, 
jęcia. Wincentego Pola trzy.

9159

ODNAJMĘ . 
klatkowy, słoneczny pokój 
umeblow any. — Jabłonow­
skich 34, m. Sześć. 9155

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowe przy 5 razach do  10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

POKÓJ
umeblowany dla solidnych-. 
Nowy Świat 3, parter prawy.

9172
3 i 4 POKOJOWE 

mieszkania, Teatyńska 33 
i Kurkowa 33, pelnokomror- 
towe, frontowe — okażą 
dozorcy. Wiadomość: teief. 
221-99 lub 204-43. 9174

PL. BERNARDYŃSKI 14
Piękny pokój umeblowany, 
biuro dwupokojowe wynaj- 
mę 9114

DWGPOKOJOWE 
kuchnia, .pełnokomfortowe, 
słoneczne, frontowe, do wy­
najęcia. — Grunwaldzka 12.

9147

NIEUMEBLOWANY 
pokój pełnokomfortowy, te* 
letoń, do wynajęcia ul. 
Karpacka 5, 1. p., m. 4.

9164

KOMFORTOWY 
umeblowany pokój kawa* 
lerski z klatki schodowej 
od zaraz. Zgłoszenia po 
południu, teief. 260*07.

9167

Wzmianka o przetargu
Zakład Czyszczenia miasta Lwowa ogłasza przetarg na 

dostawę karmy dla koni.
Bliższe szczegóły w Nr. 7 Dziennika Rozporządzeń Gminy 

z dnia 1 kwietnia...l?38r. ' ,3225

PIĘKNE
i  tanie firanki, kapy, w łasna 
wytwórnia — FRElLlCH, 
Sykstuska 21. 3206

SZAFA
orzechowa do sprzedania. 
Teatyńska 7, m 10. 9152

TRZY POKOJE
kuchnia zaraz do wynajęcia 
u l., Chmielowskiego 9. 9171

POKOT
komfortowy, oddzielny — 
łazienka, utrzymanie bez, 
Tarnowskiego 24, m. 4.

9166
KOMFORTOWY 

pokój, utrzymanie, telefon, 
w , śródmieściu —. do wyna* 
jęcia, Kalecza 11, m. 1. 9170

DO WYNAJĘCIA 
pokój poważnemu. Listopa­
da 29, parter prawy. 9168

SZTGCER
kabiier 6-5 rnałoużywany — 
okazyjnie sprzeda pracownia 
Kopczyńskiego, Bernardyń­
ski 3. 9146

SPRZEDAM
parcelę dw ufrontow ą w Zi* 
mnej W odzie. W iadomość: 
Potockiego 20, trafika. 9150

POKOJ
frontowy. umeblowany, <b 
wynajęcia. Zamojskićgo 6, 
drzwi 3, parter. 91»

R Ó Ż N E

, PRZYJMĘ
' na wspólne mieszkanie do

nowej . garsoniery studentkę 
lub urzędniczkę. Obertyó* 
ska 21, m. dwa. 9163

GRUNWALDZKA 7. 
Zaraz do wynajęcia dwupo* 
kojowe kawalerskie — lub 
dla małej rodziny — pół* 
komfort. Czteropokojowe, 
komfortowe. 9169

NA BAJKACH 15.
2 pokoje, kuchnia, pełny 
komfort, za niskim czyn* 
szem do. wynajęcia. Wiado* 
mość telefon 244*23 od 15 
do 16. 9162

POKOJ
1—2 panów, utrzymanie, 
Akademicka 14, m. sześć, 
telefon 278*35. 9161

DO WYNAJĘCIA 
pokój, Krasickich 11A — 
drzwi 16. 9160

POKOJ 
przedpokój, kom 
przeciw Politechniki do wy* 
najęcia. Teief. 203-90. 9157

EARCELA
200 sążni, Zimna Woda — 
tanio do sprzedania. Wia* 
doaność: Balonowa trzy. m. 
pięć między 2—5 g. 9154

PŁASZCZ
krymski, damski, okazyjnie 
do sprzedania. Teief. 213*89.

9153
SAMOCHÓD

osobowy . „OM", fortepian 
krótki wiedeński, sprzedam. 
Listy „Stan dobry" Admin.

9151

SYPIALNIA
nowoczesna, oliwkowa, do 
sprzedania. Stolarnia, Ofi* 
cerska 17. Oglądać także w 
niedziele. 9149

ROWERY
motorowery, motocykle, — 
hurtownie poleca IGNRCY 
ROMAN, S-kąj ogr. odp. 
Lwów, Legionów 27. — Cen­
n ik i na żądanie bezpłatnie.

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy, 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja M ie jskch Zakładów Wodociągowo-Kanalizacyj­

nych we Lwowie ogłasza niniejszym przetarg ofertowy nJ 
wiercenie studzsen pompowych na terenie m, Lwowa.

Druki ofertowe, warunki przetargowe, warunki techniczne 
nabyć można w biurze Nr. 14 Zakładów Wodociągowo- 
Kanalizacyjnych ul. Zielona 62 1. p. w godzinach od 10-1- 
Tam również udziela się odnośnych wyjaśnień.

Oferty należy składać do dnia 20 kwietnia b.-r. godzi" 
10-ta, w którym  to dniu nastąpi komisyjne otwarcie ote>

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w 
sokości 4% oferowanej sumy.

D yrekcja M iejskich Zakładów  
W odociągow o-K analizacyjnych  w e Lwowie

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany, kom* 
fortowy dla pana poważne­
go, stałego lub dojeżdżają* 
oego, zupełnie niekrępujące 
wejście przy jednej osobie- 
Asnyka pięć, m. jeden. 9165

TRZY POKOJE, 
pełnokomfortowe —. system 
korytarzowy, suche, słone* 
czne, bez podatku, ulica 
Tarnowskiego 78. ~ 9156

SNOPKOWSKA 45. 
Trzy j dwupokojowe miesz. 
kania, luksusowy komfort, 
słoneczne, do wynajęcia. — 
Sklepy również. 9158

Reklama prowadxóna niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię ód tego pomoc fachowa, k tórą xnajdxiess 
w dzia le  ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o *

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w  te k śc ie . Na pierwszej stronie zł. 0‘90 W tekście <o 2—5 sti. zt. C;70. W tekście od 6-tej co końca działu redakcyjnego zl. 0-50, Cala pierwsza strona zł. 1.10° 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała s tro n t od 6-tej zi. 650. — O g ło sze n ia  Za tekstem .' Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18- 
N ekrologi: zł 0:50 za mm. jedńcszpalt — O g ło s z e n ia .d ro b n e - Cgioszenia drobne'za wyraz zł. 0'C5. handlowe po zł. OTO- dia poszukujących pracy ż ł.0-03, matrym. zł. 0'15 
•Podstawą obliczenia jest 1 miń. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kron ikarsk ie , artykuły

o treśc i handlow ej, o so b iste  zł I-O  zą nń>. (strona 4-ro łan owe). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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